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____ DZIAŁ UKZIgłlOWY.
Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 

z dnia 18 (30) Września r. b. Nr. 7,513, darowiznę rs. 
75, na rzecz kościoła parafjalnego w Szydłowcu, przez 
Ignacego Badowskiego, aktem na dniu 9 (21) Maja r. b. 
sporządzonym, uczynioną, prawnie zaakceptowaną, w 
myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich 
i pod warunkami bliżej w akcie darowizny oznaczonymi, 
zatwierdziła.

DZIAŁ 1.
Warszawa d. 17 (29) Listopada.

Senat Włoski na posiedzeniu dnia 25-go 
przyjął projekt do prawa skarbowego, więk­
szością 108-u głosów przeciw 27.

Pierwszą z dwóch wiadomości nadeszłycli 
z Turynu jest: przedstawienie przez ministra 
spraw wewnętrznych projektu do prawa 
mającego na celu ogłoszenie w calem króle­
stwie kodeksu cywilnego, wojskowego, han­
dlowego i innych praw względem organizacji 
sądowniczej i morskiej i t. d. Jedność bo­
wiem istniała dotąd we Włoszech tylko w 
układzie politycznym. Prawodawstwo zaś ró-

TYDZIEŃ WARSZAWSKI.
Od dawna już, pisując tygodniowe sprawozdania 

i fejletony dziennikarskie, zastanawiałem się czę­
sto nid fantastyczną postacią Sułtanki Szhe.ch.eza- 
rady która przez tysiąc i jedna nocy, opowiadała 
srogiemu Kalifowi co raz to nowe, a coraz piękniej­
sze bajeczki, w których od genjuszów wywołanych 
za potarciem czarodziejskiej lampy lub cudowne­
go pierścienia, aż do zaklętych księżniczek wzdy­
chających po grotach skalali ty towych; od czarnych 
jak noc zbrodni aż do jasnych jak dzień wypadków; 
od huraganowych namiętności do rumianych ju­
trzenek miłosnych — wszystkiego było po trosze! 
I nie raz jeden, wzdychając schylony nad białą 
kartką papieru, którą musialcm zapisać szeregiem 
liter przeznaczonych na srogi ucisk... prasy drukar­
skiej, zazdrościłem wymownej Sułtance niewyczer­
panych zasobow jej wyobraźni.

I dziś jeszcze myśląc podobnie, żałuję że War 
szawa nio jest tą gadatliwą Sułtanką, ażeby stęs­
knionemu za faktami brukowemi sprawozdawcy, 
opowiedziała wszystkie, nawet mgłą tajemnicy osło­
nięte zdarzenia!

L< cz trudno wymagać usłużności od tak wiel­
kiej... damy i tak poważnej matrony, która w swo­
ich pałacach ma tyle zbytku i elegancji; w teatrach 
tyle zabaw i... pokusy, a Da poddaszach i w sutere­
nach... tyle nędzy, którą jednakże okryć i wyżywić 
musi!

żnycli prowincij było utrzymane. Drugą wia­
domością jest oświadczenie p. Lanza dotyczą­
ce oddania rządowi włoskiemu przez rząd 
rzymski 800 złoczyńców wskazanych do 
ciężkich robót.

Podług tego co piszą z Londynu do Na- 
ńtm,lord Russell miał zawiadomić poufnie ga­
binet turyński, że Włochy według jego mnie­
mania, powinny bez wahania się przyjąć Flo­
rencję za ostateczną stolicę i zrzec się ziszcze­
nia swych marzeń.

Le Memor. diploin. podaje kilka wskazówek, 
o przedstawieniach robionych dworowi rzym­
skiemu przez ambasadora austrjackiego, p. 
Bacha, któren właśnie po dość długiej nieo­
becności wrócił na swą posadę, podczas któ­
rej to nieobecności miało miejsce zawarcie tra­
ktatu z 15 go września. Baron Bach, po­
wiada ten tygodnik, nie przypisując swemu 
rządowi chęci ciśnienia jakiego bądź na po­
stanowienia tak niezależnego rządu jakim jest 
rząd rzymski, mógł tylko radzić temuż, zgłę­
bienie z właściwą mu dojrzałością i mądro­
ścią propozycij Francuzkich i czekanie, by wy­
rzec stanowcze zdanie. Jeżeli rząd papiezki 
budował jakieś Dadzieje na pomocy Austrji 
w pewnych wypadkach, które mogłyby na­
stąpić w skutek traktatu w 15-go września, 
to zwierzenia się p. Bacha szczególnie go 
musialy rozczarować.

Położenie księstw wikła się coraz bardziej: 
wychodząca w Altonie Schlez. Holst. Z. z dnia 
27-go b. m. donosi, że 6 bataljonów pru­
skiej piechoty, pułk huzarów i sztab brygady 
pozostaną tymczasowo w księstwach. Zape­
wniają, że książę Karol przyjedzie wraz z 
swoim sztabem do Altony.

AC Preus. Z. utrzymuje, że rząd pruski ja­
ko przedstawiciel interesów księstw ma za­
miar domagać się od Saksonji i Hanoweru 
zwrotu wydatków wynikłych dla księstw,

Pozbawiony tedy nadziei zyskania tak uprzej­
mej pomocy, muszę o własnych siłach przedsię­
wziąć tę perjodyczną pogadankę miejską, tusząc 
sobie, że długoletnia znajomość zwyczajów i skłon­
ności mieszkańców tej stolicy, zapas doświadcze­
nia w sprawozdawczein rzemiośle, ogrom... do­
brych chęci a nadewszystko konieczność zapełnie­
nia dzisiejszego „Odcinka” w Dzienniku, pozwolą 
mi wyłamać się szczęśliwie z nagromadzonych 
trudności pochodzących z braku charakterysty- 
cznicjszych zdarzeń brukowych.

Gdyby nie wcześniejszy już, bo zaraz nazajutrz 
podany w Dzienniku opis uroczystego otwarcia 
nowego mostu na Wiśle—opis zawierający wszy­
stkie Bzczególy programu—to sam ten fakt tak 
ważny w dziejach Warszawy, podałby mi materjał 
do dzisiejszego sprawozdania;—w każdym razie je­
dnak, godzi się tu powiedzieć, że ukończenie no­
wego mostu jako zapewniające odtąd trwałą ko­
munikację pomiędzy Warszawą a Pragą, jest dla 
mieszkańców stolicy i jej przedmieścia faktem do­
niosłości niezmiernej; —że oprócz handlowych i 
territorjalnych korzyści, most ten, jak pierścień 
ślubny, połączy dwa przeciwległe wybrzeża Wisły 
węzłem nierozerwanej przyjaźni, doświadczonej 
już zresztą w tylu dolach i niedolach przebytych 
pospołu.

Już odtąd kra płynąca na wiosnę, nie zmusi nas 
do przeprawiania się w łódkach i na promach z je­
dnego brzegu na drugi; już nie będziemy drżeć 

z powodu dalszego zajęcia ich przez wojska 
związkowe, prowincje bowiem te bynajmniej 
nie mają potrzeby ponosić takowych.

Pomimo zatrważających pozorów, to co 
się stało w Rendsburgu, dozwala spodziewać 
się, że ugoda uwzględniająca interesa wszyst­
kich przyjdzie do skutku; komisja bowiem 
zebrana w Kieł, dla roztrząśnienia zajęcia 
tej fortecy przez wojska pruskie, uznała, że 
związkowym należy się zadosyć uczynienie — 
co Prusy pospieszyły dopełnić—i jak dono­
si telegram z Rendsburga z 27-go, batalion 
wojsk hanowerskich i 2 kompanje saskie po­
przedzone muzyką wojskową pruską weszły 
do fortecy, gdzie ich przyjęto z honorami 
wojskowemi. Oddziały te zajmą kwatery w 
części fortecy zwanej Ńeuwerke.

Układy rozpoczęte z Francją przez Prusy 
w zamiarze otrzymania zmian w niektórych 
artykułach traktatu handloweg’o francuzko- 
pruskiego zapewne przyjdą do skutku. Pi­
szą z Paryża do Tndepen., że p. de Clerq 
wkrótce wyjeżdża do Berlina, jako reprezen­
tant Francji do układów, jakie się w tym 
przedmiocie rozpoczną.

Krążą pogłoski w Waszyngtonie, powia­
da Courier des Etats-Unis, że silnie nalegają 
na prezydenta by go skłonić do posłania do 
Richmond komisarzy z poleceniem zgłębie­
nia usposobień pokojowych władz skonfede- 
rowanych. Dają bowiem do zrozumienia, że 
nigdy nie było przyjaźniejszej chwili do po­
dobnego przedsięwzięcia z pomyślnym skut­
kiem.

* W Najwyższym Ukazie o Rzymsko-Ka­
tolickich klasztorach, wczoraj dołączonym dla 
naszych czytelników, wspomniane jest po­
między innerni, że osobna Komisja ustano­
wiona w Warszawie z osób wyznaczonych 
w części przez Najjaśniejszego Pana, w czę 
■ mgnL. , -i------------------------- ------- hi. !—!Ł_ .. _______l!«

z zimna i moknąć na błocie, pod czas takich prze­
praw nieznośnych a i produkta rozmaite, dostarcza­
ne z tamtej strony rzeki na codzienną konsumeję 

arszawy, nie będą drożały z powodu niemożno­
ści lub utrudnienia dostawy, podczas zerwania lub 
zdjęcia mostu, jak to dotychczas bywało.

Teraz, już wątpić nie można o szybkim wzroście 
Pragi—i kto wie, czy za lat kilka, gdy bulwar ka­
mienny obwaruje ją bezpiecznie od wezbrania wo­
dy, czy ów bulwar nie będzie zarazem jedną stro­
ną pięknej, nadbrzeżnej ulicy, ozdobnej szeregiem 
wspaniałych gmachów i sklepów wytwornych?.. 
A z czasem, z czasem... gdy wzrastające bogactwo 
mieszkańców i napływ nowej ludności rozszerzy 
daleko, to błotniste i tak nędzne dzisiaj przedmie­
ście, może też ono zamieni się w drugą połowę 
Warszawy, pośrodku której Wisła, jak Sekwana 
pośród Paryża, będzie płynęła—szumiąc aż do 
Bałtyku radośną wieść o wzroście i pomyślności 
ukochanego grodu.

Puściwszy wodze wyobraźni, możnaby nawet 
dalej jeszcze zajść... po tym moście wspaniałym, 
który odtąd ma prawo słynąć w Ilustracjach za­
granicznych, obok arcydzieł nauki i pracy ludz­
kiej;—lecz wyobraźnia, jak rumak zwykle rozuzda- 
na, lepiej nierównie dźwiga włożone na jej grzbiet 
ciężary i skuteczniej służy autorom, jeśli oni umieją 
okiełzać ją i powściągać w biegu.—Uczyńmyż tak 
i z naszą muzą dziś jeszcze...

Drugim, choć już nie tyle ważnym faktem miej-
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sci przez Namiestnika, pod prezydencji Dy­
rektora Głównego Komisji Spraw Wewnę­
trznych i Duchownych, roztrząsnęła kwestję 
co do tego, które mianowicie klasztory pod­
legają zniesieniu z powodu małej liczby w 
nich zakonników, a również wyśledziła udział 
oddzielnych klasztorów w działaniach osta­
tniego buntu.

Na zasadzie raportu tej Komisji przedsta­
wionego Najjaśniejszemu Panu przez Na­
miestnika wraz z jego wnioskiem, nastąpił 
wyżej wspomniony Najwyższy Ukaz.

Raport ten dołączamy w tekście oryginal­
nym *). Nie wdając się w żadne sądy o przed­
miocie, który w nim tak jasno, dokładnie 
i sumiennie jest przedstawiony, chcemy tylko 
określić jego treśó. Roztrząsa on naprzód po­
łożenie Rzymsko-Katolickich klasztorów’ w 
Królestwie; tu godne są uwagi cyfry statysty­
czne. Do dnia wczorajszego było 155 klaszto­
rów męzkich z 1635 zakonnikami i 42 żeń­
skie z 549 zakonnicami, w tej liczbie 21 zgro­
madzeń sióstr miłosierdzia; oprócz tego znaj­
dowały się jeszcze różne nieuznane przez pra­
wo kongregacje, bractwa i arcybractwa, w tej 
liczbie i zgromadzenie Felicjanek. Potem 
w dalszych działach przedstawiony jest ogól­
ny pogląd na udział, jaki klasztory wzięły w 
ostatnim buncie polskim, roztrząsane są 
różne kształty tego udziału, jako to: demon­
stracje, śpiewanie zakazanych hymnów, zja­
zdy zakonników dla przygotowania buntu, 
werbowanie do band i udział zakonników w 
zbrojnem powstaniu, ukrywanie band, ich do­
wódców, żandarmów-wieszających i sztyletni­
ków, zbiegów i t. p., odbieranie przysięgi od 
sztyletników i innych złoczyńców; udział za­
konników w organizacji rewolucyjnej, nako- 
niec. morderstwa. We wnioskach Komisji 
przytoczone są następujące dane: z znaj­
dujących się w Królestwie 155 męzkich 
i 42-a żeńskich klasztorów, 71-den męzkich 
z 304 zakonnikami i 4 żeńskie klasztory z 14 
zakonnicami istniały wbrew przepisom kano­
nicznym wymagającym obecności w klaszto­
rze niemniej 8 zakonników. Z tych 71 męzkich 
klasztorów, 6 należało do zakonu Augustja- 
nów, 5 do Bernardynów, 5 Karmelitów, 10 
Dominikanów, 6 Missjonarzy, 8 Paulinów, 7 
Pijarów, 15 Franciszkanów po 3 do zakonów 
Marjanów i Reformatów i po 1 do zakonów 
Jana Bożego, Kanoników regularnych i Try-

*) Dodatek ten do dzisiejszego nu meru, rozdany bę­
dzie prenumeratorom jutro.

akim, jest zamknięcie, od wczorajszego wieczoru 
na cały tydzień lub i na dłużej może, sali wielkie­
go teatru, a to z przyczyny zaprowadzić się tam 
mającego i urządzić przez czas ten, oświetleniu 
gazem. Szkoda, że p. Filleborn, którego delika­
tnym płucom zaszkodziło cokolwiek rodzinne po­
wietrze, po powrocie z słonecznej Italji, nie zde­
cydował się wystąpić onegdaj na scenie przed jej 
chwilowein zamknięciem;—publiczność ciekawa jest 
usłyszeć tego młodego, o pięknym głosie tenora, 
który wybawi nas może od słuchania śpiewu do­
tychczasowego Nurrediua, w operzo Lalla Roukh, 
Dawida.

Tak więc, począwszy od dnia dzisiejszego, przez 
cały tydzień przeszło, odpoczywać będą strudzone 
piersi, gardła i... nosy, naszych śpiewaków i... 
śpiewaczek, a wraz z niemi odpoczną również 
członki baletniczcgo ciała... (corps de ballet) po­
zbawione możności tańczenia przez ten czas cały— 
chyba, że teatr Rozmaitości, na który obecnie spa- 
dnie cały ciężar tygodniowych przedstawień— 
któregoś wieczoru wzmocni swój osłabiony reper­
tuar jakim divertissementem tancorskim, lub We­
selem w Ojcowie, naprzykład.

Lecz zapomniałem, że Tydzień Warszawski, nie 
jest przeznaczonym dla teatru fejletonem i niepo­
trzebnie zamieściłem w jego obrębie to pół-kry- 
tyczne zdanie—chociaż, fakt oświecenia tutejszego 
teatru... gazem, ważnym jest sam w sobie, a jako 
oddzielny ewenement miejski do zamieszczenia go 

nitarzy. Żeńskie klasztory nie posiadające | 
prawem oznaczonej liczby należały do zako­
nów Mariawitek, Norbertanek, Brygitek i 
Karmelitek.

Z tych klasztorów wielu dowiedziony zo­
stał jawny współudział w buncie; dalej z re­
szty posiadających kanoniczną liczbę zakon­
ników, przekonane zostały o jawny, sądownie 
dowiedziony udział w buncie, 39 klasztorów, 
w których według wykazów liczy się 674 za­
konników; z tych klasztorów 1 jest zakonu 
Augustjanów, 13 Bernardynów, po 1 Bene­
dyktynów, Dominikanów i Kanoników regu­
larnych, 4 Karmelitów, 3 Kapucynów, po 1 
Marjanów i Missjonarzy, 12 zakonu Reforma­
tów i 1 zakonu Franciszkanów.

* Rus. Jnw. Dep. tel. Florencja 10 (22) listopada. 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Cesarze- 
wicz Następca Tronu szczęśliwie odbywszy mor­
ską podróż z Nicei do Liwunro, po przybyciu do 
tegoż miasta tego samego dnia udał się wdrogę do 
Florencji, gdzie zamierza zabawić kilka tygodni.

* Ratusz który spłonął w Warszawie, nie zo­
stanie na nowo wybudowany, lecz ma być jedynie 
odbudowany. Tymczasem nakryto dach deskami 
i otwory okien pozabijano tarcicami, dla uchronie­
nia budynku od deszczu.

* Dresd. J. P. Beust nie udzielił poparcia prze­
śladowaniom bezużytecznym; nie wydał on niko­
go. Udzielając schronienie chwilowe tym, któ­
rzy na to zasługiwali, wydalił on tych jedynie, 
którzy mogli stać się niebezpiecznymi dla samych 
siebie. Postąpił on tak wyłącznie przez uczucie 
ludzkości. Wszystko cokolwiek prasa opowiada 
o papierach wydanych jakoby Prusom, o usiłowa­
niach czynionych przez posła rosyjskiego w celu 
usunięcia ministra, o uległości tego ostatniego 
względem Prus, wszystko to jest całkiem błędne. 
Prawdą jest jedynie, że unicestwiono usiłowania 
robione w zamiarze skompromitowania rządu sa­
skiego. Rząd ten nie powodował się nigdy myślą 
ambitną, ani nawet sympatją szczególną dla Po­
laków, i działał jedynie sprawiedliwie i bezstron­
nie, powodując się jak najściślejszą legalnością, 
bez gwałcenia pod żadnym względem swych zobo­
wiązań międzynarodowych. Postępowanie Sakso- 
nji nie byłoby dało powodu do żadnej uwagi, gdy­
by niektórzy ajenci podrzędni nie usiłowali ażeby 
zwrócono na nich uwagę, dla zyskania tytułu do 
zasługi.

* Dnia 23-go listopada stowarzyszenie reformy 
w Rochdale, odbyło swe posiedzenie tegoroczne 
w obec zgromadzenia liczącego przeszło 6,000 osób. 
P. Bright jeden z reprezentantów tego miasta z po­
wodu utraty syna młodzieńca pełnego nadziei, nie 
przemówił wcale; całe przeto posiedzenie zapeł- 
nionem zostało mową pana Cobden. W kilkugo- 

w tej rubryce miał zupełne prawo.
Jeżeli dotąd nie wspomiałem jeszcze o żadnym 

koncercie, poranku lub wieczorze muzycznym, nie 
sądźcie, ażeby przeto zabawy tego rodzaju już prze- 
siły się w Warszawie.—Owszem, liczba ich codzień 
wzrasta, a usposobienie do słuchania muzyki coraz 
silniej ogarnia serca i... uszy Warszawian, którzy 
nie długo zapewne staną się najrnuzykalniejszem 
społeczeństwem Europy i nie tylko tańczyć i sie­
dzieć, lecz nawet jadać i .sypiać przy dźwięku ja­
kiejś kapeli zechcą...

Pomimo to jeduak, uie daję dziś szczegółowego 
opisu z przeszło-środowego wieczoru Ap. Kątskie- 
go, gdyż ten znalazł już w czwartkowym numerze 
Dziennika wymowną a pełną należnego współczu­
cia ocenę.

Z innego zuowu powodu, wspomnę tylko na­
wiasem o koncercie Thalgriina w lokalu p. T. L. 
odbytym, który jednakże zgromadził dość licznych 
słuchaczy, pomimo że tegoż samego dnia i w tej 
samej porze, przypadl trzeci wieczór muzyczny 
Kątskiego, a w teatrze Rozmaitości grano wzno­
wioną, choć przez skromność, czarnemi tylko gł®s- 
kami wydrukowaną na afiszu sztukę.

Za to o onegdajszym perjodycznym poraoku nie­
dzielnym u pana T. L. przy ulicy Chmielnej, jako 
o świeżym i nie wspomnianym dotąd u nas jeszcze 
—powiem słów kilka. Koncert ten, jak wszystkie 
poprzednie, u pana T. L, stale wykonywane, skła­
dał się z umiejętnie i Bmacznie ułożonego progra- 

dzinnej swej mowie traktował ton znakomity mówca 
wszystkie ważniejsze kwcstje polityki tak zagra­
nicznej jako i wewnętrznej Anglii. Naganił on 
mocno postępowanie ministrów, jakoteż manifesta­
cje prasy w’ kwestji duńskiej; przechodząc nastę­
pnie do innych spraw, mówił pomiędzy inuemi:

Myjemy w czasie, kiedy w ogóle dla nas Angli­
ków żadna wojna korzystną być nie może, potrze­
ba aby nasi mężowie stanu kierowali się własuem 
światłem i własnem uznaniem, nie zaś według za­
sad i prawideł, które do innej zupełnie należą 
epoki, polityka nasza powinna się stosować do cza­
su, w którym żyjemy, natchnąć się światłem jakie 
z epoki tegoczesnej czerpać winni; mąż stauu, któ­
ryby szukał sławy w zbliżeniu swej polityki do te­
go, co zaszło w ciągu ostatnich lat 40, doznałby 
zupełnego zawodu. Dotknąć tu muszę kwestji 
nader drażliwej. Nie dosyć na tem, że rząd nie 
powinien się w cudze sprawy mięszać, a nie- 
dosyć na tem, że rząd tego kraju nie powinien 
dawać obcym rządom, nauk, w jaki sposób sprawy 
swoje urządzać mają;— pozostaje tu jeszcze inna 
nader ważna okoliczność: Anglicy, za pośredni­
ctwem mówców swoich publicznych, tudzież prasy 
swojej, powinni nauczyć się, aby obce narody 
w innym zupełnie traktować duchu, jak to dotąd 
czynić byli zwykli; idzie tu o cześć należną obcym 
i nam samym. Wprowadzacie w błąd obce narody 
swojemi publicznemi demonstracjami, których czy­
ny wasze nie popierają; zamiast im dobrze czynić, 
działacie tylko na ich szkodę, pomimo najlepszych 
zamiarów waszych. Niczego ja i mój przyjaciel 
p. Bright bardziej nie unikaliśmy, jak demonstra- 
cij publicznych na rzecz jakiego ludu, lub obcej 
narodowości. Nic by dla nas nie było łatwiej, jak 
udać się także do Guildhall i zbierać huczne okla­
ski i popularność nieograniczoną, deklamacjami na 
korzyść Polaków i Węgrów, lub innej jakiej naro­
dowości uciśnionej. Co do mnie, czułem ja za­
wsze, że działając w ten sposób, wielką wyrządza­
my szkodę tym, którzy są przedmiotem naszego 
współczucia. Sądzę, że nikt nie przypuszcza, aby- 
śmy mniej doznawali współczucia dla tych naro­
dów, aniżeli ci panowie, którzy zwykli przemawiać 
na tych meetingach, albo którzy piszą w gazetach 
na korzyść obcych narodowości. Lecz ja utrzy­
muję, że człowiek właściwiej spełnia swoje obowiąz­
ki względem swego kraju, przykładając się do roz­
szerzenia swobód religijnych i handlowych, aniże­
li pisząc i mówiąc na rzecz jakichbądź obcych na­
rodów na świecie. Teraz zważajcie, wiele w ten 
sposób złego wyrządzać możecie. Nie waham się 
powiedzieć i mówię to na mocy świadectwa tych, 
którzy najbardziej w tej sprawie są interesowa­
ni, którzy się stali ofiarą tego, co się w roku ze­
szłym w Paryżu i w Londynie w przedmiocie 
Polski działo, co tysiącom szlachetnej młodzieży 
polskiej grób przedwczesny i tylu innym wegnanie 
zgotowało — manifestacje te i zachęcania z Paryża 
i z Londynu nadały dopiero znaczenie powstaniu 
temu, jeżeli to powstaniem nazwać możemy. W Pol­
sce od samego początku nie miało ono nigdy naj­
mniejszej szansy powodzenia. Masa ludu nigdy nie 
brała’w takowem udziału, obScnie zapewniają mię 

mu Rozpoczęła go uwertura z Zampy przez całą or­
kiestrą pod dyrekcją p. Mtlnchejmera wykonana 
z wielką precyzją i jednością; następuie pp. Soha- 
czewski i Suszyński odśpiewali prześliczny duet, 
J. Pescatori, Gabussi, a pierwszy z nich solo dum­
kę Kratzera; dalej zuowu, Andante i Scherzo z świe­
tnego kwintetu Onslowa wyegzekwowali starannie 
i z talentem prawdziwym pp. Lewandowski, Aq....
Szultz, Łodwigowski i Szabliński. Czwarty numer 
programu zajęła fantazja z Normy na fisharmonii- 
kę, fortepjan i wioloncellę, wykonana prześlicznie 
i z wielkim efektem przez pp. T. L., Kanię i Thal- 
grtina, a po arji solowej (buffo) odśpiewanej sta­
rannie przez p. Kozieradzkiego, zabrzmiało maje­
statyczne „Veni Creator” ułożone przez J. Do­
brzyńskiego na chór męzki i dęte instrumenta, po 
czem, zakończono ten przepyszny program Marszem 
żałobnym tegoż kompozytora, marszem istotnie ge- 
njalnym, który nie tylko że zachwyca znawców, 
locz i profanów nawet za serca porywa.

Jedną jeszcze uwagę uczynię tu a propos publi­
cznych naszych koncertów—dotyczy ona kwestji— 
dla czego wirtuozi tutejsi nie biorą na takie kon- 
certa fortepjanów miejscowego wyrobu, zamiast 
zagranicznych, nie zawsze lepszych a często i gor­
szych nawet, pod względem głosu przynajmniej. — 
Tylko p. Kątski na jednym z swoich koncertów w 
Namiestnikowskim pałacu miał fortertepjan z fa­
bryki Hoffera, jednej z najpierwszych i najsumien­
niejszych w Warszawie, który jak wszystkie forte-
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z najpewniejszych źródeł, że szlachta, t.j. ta klassa j * Osts. Z. Od granicy polskiej, 24 Listopada. Po- i ’ ‘ 2 ________
ludności, przez którą dotychczasowe usiłowania lacy internowani dotąd w Igławie, przeniesieni łanu a częścią do Alessandrji odprowadzić, gdzie 
odzyskania niepodległości politycznej czynione zo-1 zostali wszyscy do Ołomuńca, tak iż w pierwszem ---— ■ ' ■ .

. • --------xi_....... z pomienionych miast nie będzie już wcale stacji
, dla internowanych. Z liczby Polaków internową- 
’ nycli w Austrji, około 200 zostało w ciągu r. b. 
wydanych Rosji; internowani ci, na mocy amnestji 

i ogłoszonej przez Hrabiego Berga, upraszali o uła- 
! stawienie i uzyskali takowe pod warunkiem, że 
! jako powstańcy, nie dopuścili się żadnej innej 
; zbrodni.

* G. Kar. Wszyscy w Morawie internowani
' Polacy z Igławy, Tclcza, Znaimu mają być umie­
szczeni w Ołomuńcu w Fort Tafelberg. Li­
czba internowanych zmniejszyła się znacznie. 
Przed piętnastu miesięcy znajdowało się 2,000 
internowanych w Morawie w samym Oło­
muńcu było ich 1,320. Dziś w całej Austrji 
tyle ich nie ma; około 800 uciekło. To dało po­
wód władzom do surowszego nadzoru, a w końcu 
zakazano internowanym ‘ wszelkich stosunków 
z mieszczanami morawskimi, których posądzano o 
ułatwianie tych licznych ucieczek. W ielu inter­
nowanych wywieziono z Igławy i Ołomuńca do 
Kóniggratzu. Obostrzenia więzienne sprowadziły 
choroby, którym wielu Polakow uległo. Niektó­
rych doprowadzał smutny ten stan do samobój­
stwa. Korespondent Wander^a wie o 6 samobój­
stwach, a dodaje, że nie ręczy, czyli liczba ta jest 
zupełna. Ostatniemi czasy zaciągnęło się wielu 
internowanych do meksykańskiej armji. Liczba 
ich wynosi 200. Większa część wołała dalej zno­
sić swą niedolę, niż oddalać się jeszcze bardziej od 
ojczyzny. Obecnie znajduje się w Morawie około 
350 internowanych, którzy tam umieszczeni zosta­
ną w Fort Tafelberg. Świeżo przywieziono 14. 1

---------------
* G. Lw. Między władzą duchowną i świecką 

w Bawarji toczy się spór, który może nabrać wiel­
kiego znaczenia pod względem politycznym. Biskup 
Spiry opierając się na art. 5 konkordatu ze stoli­
cą apostolską założył z własnej mocy seminarjum. 
Rząd bawarski postawił przeciw konkordatowi 
konstytucję, która wzbrania otwierania wyższych 
zakładów naukowych bez zezwolenia ministerjum 
i stosowania się do ustawy edukacyjnej, i domagał 
się, aby biskup przedłożył plan naukowy do za­
twierdzenia, i przedstawił kandydatów do nomina­
cji na profesorów. Mimo tego biskup otwrorzył dnia 
1 listopada seminarjum, a władza zamknęła tako­
we 3-go. Jak donoszą zMonaehium pod dniem 
22-go b. m. biskup Spiry zaniósł rekurs do Króla, 
ale otrzymał odpowiedź odmowną na tej podsta­
wie, że minister spraw wewnętrznych działał w du­
chu istniejących przepisów konstytucji. Zamknię­
cie seminarjum było dotąd tymczasowem, odtąd 
orzeczonem ono zostało stanowczo, a sprawa ta 
pójdzie pod rozbiór sejmu, do którego petycja za­
niesioną będzie, tudzież pod sąd Rzymu.

* Allg. A. Z. pisze z Turynu 21-go listopada: 
Organa stronnictwa czynu są wściekłe z powodu, 
że rząd, przez uprzejmość dla Francji kazał bandy 
chcące przekroczyć granicę i połączyć się z po- 

pomimo straszliwego błota i przez dzień cały pa­
dającego szronu — zgromadziło się około tysiąca o- 
sób, które przyklaskiwały hucznie, orkiestrze Le­
wandowskiego— szczególniej zaś „perskim melo- 
djom,” wykonanym prześlicznie.

Ale już dosyć na dziś tej muzykalnej narracji, 
od której, pomimo chęci i zastrzeżenia uwolnić się 
jednak nie mogliśmy. Powiemy teraz, i na zakoń­
czenie już pewnie, że wszystkie prawie eleganckie 
sklepy bławatne i wszystkie galanteryjne, wy­
tworniejszego rzędu składy—sprowadziły z Pary­
ża, Wiednia i Londynu a może i z Wrocławia, 
choć incognito tylko... mnóstwo różnorodnego to­
waru, który Warszawa ma pochłonąć koniecznie 
w ciągu ostatniego miesiąca starego roku, ażeby 
uczynić z nich prezent nowemu, który przecież, ja­
ko świeżo narodzony, a pełen nadziej również jak 
on nagich... potrzebuje przystroić się w kosztowne, 
i koniecznie zagraniczne szaty, chociażby tylko dla 
zaimponowania naszym wyrobom krajowym, w 
których lada... uczciwy człowiek chodzić wygodnie 
może! Ciekawi też jesteśmy, czy cukiernie, które 
również z końcem przyszłego miesiąca wypieką 
niesłychaną ilość ciast świątecznych — użyją do 
nich krajowej lub też z Banatu sprowadzonej mą­
ki,a to dla dogodzenia wybrćdnym podniebieniom 
smakoszów, którzy na wzór swojego Satyrowego 
protoplasty, gotowi za nim powtórzyć: 

Ja francuzkie ciasto wolę 
Bo chleb własny w zęby kole. Al.

stały, przez ten ostatni,, niepomyślny zamach zu­
pełnie zniszczoną została, i jak na teraz^naród pol­
ski jest faktycznie hora de combat. Znam ja te 
meetyngi jakie w Guildball na rzecz Polski się od­
bywały, lecz podróżowałem także za granicę i wiem 
jakie tam przesadzone panują wy obrażenia o publi­
cznych meetyngach w Guildball pod prezydencją 
Lorda-Majora w przytomności lordów i członków 
parlamentu odbywanych. Powiecie może, że za­
miarem waszym jest tylko podawać poparcie mo­
ralne, lecz nie zdołacie przekonać ludów obcych, 
że meetyngi podobne nie miały innego ceła 1 
Anglja nie zamierzała dawać tej rewolucji pomocy 
swej materjalnej. W sprawie duńskiej nie ma wąt­
pliwości, że rząd angielski zachęcał małą Danję do 
oporu i że takowa spodziewała się od nas pomocy. 
Lecz nie ną tem kończy się złe, jakiego się staj ecie 
sprawcami. W chwili, gy obcy uaród wmięsza się 
do sporu, rozjątrzenie wzajemne wzrasta, a rząd 
który walczy z powstaniem, usiłowania swe celem 
pokonania takowego, podwaja. Nie waham się tu 
oświadczyć, że przez podobne postępowania Ang ja 
więcej się przyczyniła do ustalenia potęgi państwa 
Rosyjskiego, aniżeli przez co bąć innego. Skoro 
tylko Francja i Anglja zaczęły przesyłać depesze 
do rządów europejskich, rząd Ruski odwołał się do 
swojego ludu nie tak przeciwko Polakom jak prze­
ciwko^zamachom państw zachodnich, by jej prawa 
dyktować, i tak cały patrjotyzm narodu został 
poruszony przeciwko Polsce, coby nie miało miej­
sca, gdyby tu nie szło także o Francję i Anglję. 
Powtarzam, że podobne względy powinny ludzi 
choćby znajwiększem współczuciem wstrzymywać 
od brania udziału w podobnych manifestacjach. 
Powinniście nie tylko odwodzić rząd od podobnych 
czynów, ale nadto obowiązkiem waszym jest ni- 
czem drugich w błąd nie wprowadzać, ani zmuszać 
obcych rządów do podwajania usiłowań celem po­
skromienia podobnych zamachów.” Poczem mówca 
przechodzi do sprawy amerykańskiej, i w nader 
wymownych wyrazach stara się sprostować wyo­
brażenia o tej walce bratobójczej w Anglji panujące, 
przedstawiając sprawiedliwość sprawy północy, 
której zwycięztwo tak dla położenia końca niewol­
nictwu jako i dla uratowania całości i wolności 
państwa za konieczne poczytuje; zwraca się nastę­
pnie do kwestji reformy wyborczej i kończy przy 
pełnych jednomyślnego zapału oznakach całego 
zgromadzenia.

♦ Le Const. Mowy p. Cobdena mają przywilej 
ściągania uwagi publicznej, chociaż rozwijane w 
nich pojęcia naprzód są znane. Mowa jego w Roch- 
dale nie mniejsze będzie miała powodzenie jak po­
przednie. Zasada nieinterwencji na którą naci­
skał, teraz jest już przyjęta w Anglji; przeszła do 
angielskiej polityki. Zatem p. Cobden bronił wy­
granej już sprawy. Lecz deputowany ten sądzi, że 
chociaż zasada ogólnie jest uznana, nie jest dosta­
tecznie zastosowywana w praktyce, w tym duchu, 
że oddalają się od bezpośrednich następstw, jakieby 
mieć powinna.

i

i

I

wstańcami w Friulu, rozbroić i częścią do Medjo- 

nateraz pozostaną internowane. Organa te zacho­
dzą tak daleko, iż oświadczają, że Toghenburg i 
Benedek w Wenecji działają w porozumieniu zLa- 
marmora i Lanza w Turynie. Pomiędzy areszto­
wanymi ochotnikami znajdowało się wielu zbie­
gów austrjackich, którzy mieli służyć za przewo­
dników. Zresztą dozwolili się oni rozbroić bez ża­
dnego oporu, i ani kropla krwi przelaną nie zo­
stała.

* 1L7. Wiest. W niedzielę, d. 8-go listopada
(v. s-), jako w dniu imienin JW. głównego naczel­
nika kraju, zebrali się w zamku tutejszym ducho-

i wieństwo różnjjch wyznań, władze wojskowe i cy- 
I wilne, marszałkowie szlachty, grono szlachty i

pjany wychodzące z tej fabryki, zalecał się nad­
zwyczajną śpiewnością.

Dzisiaj, gdy pieniądz nasz za granicą tak nisko 
stoi, powinniśmy ograniczać się bardziej niż kiedy­
kolwiek na używaniu wszelkich wyrobów i towa­
rów własnej, krajowej produkcji, tem chętniej, je­
żeli wyroby takie już samą bezwzględną wartością 
swoją na poparcie ze strony współziomków isto­
tnie zasługują.

Na dowód jak dalece rozwinęły się obecnie mu­
zykalne popędy w Warszawie, wspomnę tu jesz­
cze, o nowo urządzonej serji periodycznych poran­
ków—w sali dawnej Resursy Obywatelskiej, dziś 
nalążącej do lokalu restauracji p. Brukalskiego 
przy ulicy Długiej. Onegdaj już, o godzinie 12-ej 
z południa, odbył się tam pierwszy inauguracyjny 
koncert, złożony z kwartetu Haydna (G. dur), 
kwintetu Spohra (G. dur.) i kwartetu Beethowena 
N. 9. —w których odznaczyli się szczególniej pp.: 
Anger, pierwszy skrzypek orkiestry teatru i Goe- 
belt, znany wioloncellista tutejszy. Poranki te, 
oprócz artystycznej wartości mają tę jeszcze ponętę 
że bilety wejścia na nie, tylko po dwa złote kosztu­
ją. Cena to rzeczywiście umiarkowana i praktycz­
na dla wycieńczonych a nie muzykalnych...kieszeni.

Doprawdy, choćby mię o zbyteczne schlebianie 
Szwajcarskiej Dolinie pomówić miano,—muszę w 
dzisiejszym Tygodniu ogłosić raz jeszcze fakt nad­
zwyczajny lecz prawdziwy za to. Wyobraźcie so­
bie, że onegdaj w salonie koncertowym tej Doliny,
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właścicieli ziemskich, reprezentanci oby wateli mia­
sta Wilna i innych, deputowani różnych gmin 
wiejskich i dymisjonowani wojskowi i cywilni, w 
liczbie około 2 tysięcy osób, dla złożenia powin­
szowania. Deputacja od obywateli m. Wilna 
wszelkich stanów, ofiarowała przy tej sposobno­
ści jego ekscelencji obraz św. Mikołaja Cudotwór­
cy, wybornej roboty i w pięknej oprawie. Inne 
deputacje złożyły mu chleb i sól i adresa winszu­
jące. W tymże dniu jenerał Murawjew odebrał 
z różnych miejsc cesarstwa, od rozmaitych zakła­
dów naukowych, korporacij i osób prywatnych 67 
telegramów i mnóstwo listów z powinszowaniem 
i wynurzeniem życzeń. J W. solenizant serdecz­
nie dziękował zgromadzonym za wynurzone mu 
uczucia.
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* W miesiącu grudniu nabożeństwa odpustowe 
w kościołach warszawskich będą odprawiane jak 
następują: dnia 4-go Śgo Andrzeja apostola w 
kościele 00. Bonifratrów; Śgo Franciszka Ksawe­
rego: w kościele KKs. Paulinów; Stój Barbary w 
kościołach Panny Marji, Karmelitów na Krakow- 
skiem Przedmieści i Trynitarzy; d. 8-go Niepokala­
ne Poczęcie N. Marji Panny w kościołach Śgo Ja­
na i Paulinów dzień 1-y i 8-y' nabożeństwa odpu­
stowe, w iune zaś dni oktawy, wotywy o godzinie 
9-tej; w kościołach PP. Kanoniczek, Dominika­
nów, Karmelitów na Krakowskiem Przedmieściu, 
Augsstjanów, Trynitarzy, Franciszkanów, Bernar­
dynów, Reformatów i Kapucynów odpusty całoty­
godniowe: d. 10-go Matki Boskiej Loretańskiej w 
kościele OO. Bernardynów; d. 12-go Śgo Aleksan­
dra w kościele Śgo Aleksandra; d. 25-go Boże Na­
rodzenie w kościołach KKs. 'Dominikanów, Au- 
gustjanów, i PP. Sakramentek; d. 27-go Śgo’Jana 
Ewangelisty w kościele 00. Bernardynów; d. 29, 
30 i 31-go ostatni e dwa dni roku i pierwszy dzień 
Nowego Roku w kościele KKs. Karmelitów na Le­
sznie 40-to godzinne nabożeństwo; d.31-go Uroczy­
stość zakończenia starego roku w kościofach KKs. 
Franciszkanów, po - Paulińskim i KKs. Bernar­
dynów.

* W ostatnim wieczorze muzycznym urządzo­
nym przez p. Apolinarego Kątskiego, a który od­
będzie się w przyszłą środę dnia 30-go b. m. i r. w 
sali posiedzeń Magistratu, przyjmą udział pp. Ju- 
Ijusz Janotha, Goebelt, Studziński, Sokołowski, 
Ostrowski, Walther, Sefftel, Jarecki, Górski, Ste­
fan Grzywiński i panna Walerja Thieme, oraz chó­
ry połączone Instytutu Muzycznego pod kierun­
kiem dyrektora Stanisława Moniuszki w następu­
jącym programie; Część FfamnfeiMen-
delsohna Bartholdy na dwoje skrzypców, dwie al­
tówki i wiolonczellę. 2° Melodja „Mnich” Meyer- 
beera na głos basowy. 3° Kwartet Mendelsohna 
Bartholdy na fortepian, skrzypce, altówkę i wio­
lonczellę. 4° Ustępy z opery „Filemon i Baucis” 
Gounod’a odśpiewają chóry. Część druga. 5° Fan­
tazja na fortepian Thalberg’a na motywa z opery 
„Napój Miłosny”. 6° Septet Beethoven’a na skrzy­
pce, altówkę, klarnet, waltornię, fagot, wiolon­
czellę i kontrabas. (Adagio, Allegro eon Brio, A- 
dagio, Scherzo i Presto z kadencją na skrzypce 
kompozycji p. Kątskiego). 7° Chór rybaków z o- 
pery „Niema z Portici” Auber’a odśpiewają chóry 
połączone. Początek wieczoru o godzinie 7-ej.

* Listu podznaczonego Chłop z nad brzegom Buga,
z d. 15 listopada r. b., nie możemy zamieścić w na­
szych szpaltach, jako zbyt namiętnego i rozwle­
kłego. ____ _____

* Dnia wczorajszego przyjechał do Warszawy 
jenerał-major Sawicz z Wilna.
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Sprawa duńsko-niemiecka.
♦ Kordd. A. Z. Wczorajszą wiadomość uzupeł­

niamy jeszcze tern, że jenerał Bittenfcld wyznaczo­
nym został w przyszłości na jenerała komenderu­
jącego pruskiemi okupacyjnemi wojskami w trzech 
księztwach, podczas gdy książę Fryderyk Karol 
zatrzyma tylko tak długo główne dowództwo, do­
póki wszystkie związkowe wojska nie opuszczą 
księztw. Jak należy się spodziewać, nie przyjdzie 
to wcześniej do skutku, aż przeznaczona do przy­
szłej załogi armja pruska nie stanie na miejscu.

Afryka.
♦ Allg. A. Z. Tunis, 14 Listopada. Ukaranie 

wziętych do niewoli rokoszan, odbywa się z jak 
największą surowością i w wielkich rozmiarach. 
Przyprowadzono dotąd przeszło 12,000 jeńców, i 
codziennie przybywają do brzegów nowe transpor- 
ta. Również główny agitator i przewódca roko­
szan Ashel, oraz komendant portu Rasel Marsa, 
zostali uwięzieni w Bardo. Bej skazał ich obu na 
karę śmierci, lecz na wstawienie się Kasnadara zła­
godził karę na dożywotnie galery i na 200 razów 
w pięty. Obok tego dwóch pułkowników i ośmna- 
stu oficerów oddanych zostało pod sąd wojenny za 
wzięcie strony rokoszu.

Ameryka.
♦ La Patr. Z Antyllów donoszą, że korweta związ­

kowa Wassuchets przybyła 27 Październiku do 
wyspy Świętego Tomasza, prowadząc za sobą okręt 
skonfederowanych Florida, płynąc z Bahia (w Bra- 
zylji.) Na Floridzie było tylko 58 ludzi osady i pię­
ciu oficerów licząc w to komendanta; osada Wassu- 
chettsa składała się z 260 ludzi. Konsul Stanów 
Zjednoczonych udał się na pokład Wassuchettsa, i 
po długiej rozmowie z kapitanem, żażądał od niego 
wyszczególnionego raportu o wydarzeniaoh które 
skończyły się na schwytaniu Floridy, jednocześnie 
skłaniał go aby nie opuszczał Świętego Tomasza 
nim otrzyma rozkazy z Waszyngtonu. Mieszkańcy 
tego kraju i ludność cudzoziemska okazują wielkie 
współczucie dla Floridy, której historja była już 
wiadoma.

♦ La Patr. Germania okręt przybywający do 
Southampton, przywiózł korespondencje z Nowe­
go-Jorku i Waszyngtonu z daty 12-go listopada. 
Oto jest treść listu z Nowego-Jorku: Dwadzieścia 
cztery stany, licząc w nie, bardzo niesłusznie we­
dług zdania wielu ludzi, Tennessee, Arkansas i 
Luizjanę, oświadczyły się za Lincolnem. Stany te 
posiadają 228 głosów wyborczych. Trzy tylko eta­
ny, New-Jersey, Delaware i Kentucky, głosowa­
ły za Mac-Clellanem, który koniec końców otrzy­
mał tylko 21 głosów. Sam nawet stan Nowego- 
Jorku przeszedł cały na stronę Lincolna. Rozpra­
wa była gorąca, lecz gubernator Seymour, jeden 
z przywódców stronnictwa demokratycznego, po­
został na placu; chcę tern powiedzieć, że p. Fenton, 
kandydat unjonistowski, został w jego miejsce 
wybrany większością 7 do 8,000 głosów. Do tego 
dodać jeszcze należy, że przyjaciele rządu waszyng­
tońskiego będą posiadali w kongresie większość 
dwóch trzecich, że p. Lincoln zatem będzie mógł 
postępować jak mu się spodoba, i że poprawka 
w konstytucji, polegająca na zniesieniu niewol­
nictwa, zapewnie przeprowadzona będzie z począt­
kiem następnej sesji. Zaprzeczyć nie można, że 
stronnictwo demokratyczne, które głównie obstaje 
za utrzymaniem władzy stanów, jak najzupełniej 
zostało zwyciężone. Dzienniki, które podtrzymy­
wały kandydaturę Mac-Clellana, dość dobrze zno­
szą to niepowodzenie.

♦ Le Const. Gazety angielskie nie przestają 
wyrażać się z wielką żywością o rządzie waszyng­
tońskim i nie kryją swych sympatij dla Stanów 
Południowych. Mom. P. powiada, że skonfedero- 
wani mogą pokładać zupełną ufność w ostatecz­
nym rezultacie walki. Podług tego dziennika, 
niepodległość ich jest od dość dawnego czasu fa­
ktem dokonanym, tak iż mają prawo dziwić się, 
iż narody europejskie dotąd jej nie uznały.

♦ Le Mon. Un. Kwebek 11 Listopada.' Prace konfe- 
rencyi zgromadzonej w Kwebeku dla ułożenia pla­
nu konstytuoyi którą ma się rządzić konfederacya 
prowincij angielskich w Ameryce północnej już są 
ukończone, a delegowani popowracali do domów. 
Minuta tego ważnego aktu podpisana została w 
Montrealu. Nowa konstytucya ma być obecnie i 
przedewszystkiem przedstawiona rządowi Jej Kró­
lewskiej Mości, w tym celu wysłano ją do Londy­
nu, wraz z uwagami Jogo Excellencyi wice hrabie­
go Monckc, gubernatora jeneralnego, który jak 
powiadają najzupełniej konstytucyi tej sprzyja. 
Natychmiast po rozpatrzeniu i zatwierdzeniu przez 

ministerstwo angielskie, konstytucya będzie prze­
dłożona różnym parlamentom prowincyonalnym 
którym zachowane jest prawo przyjęcia jej lub od­
rzucenia.

* J. des Dćb. Zdania wyrzeczone w Waszyngto­
nie przez prezydenta Lincolna, krótka przemowa 
p. Seward w Auburn, odezwa prezydenta Jefferso­
na Davis, której treść podaje nam telegraf, świad­
czą o równej zaciętości z obu stron wojujących 
w Ameryce. Lecz chociaż odezwa prezydenta Davis, 
nie przedstawia najmniejszego śladu stracenia na 
odwadze lub znużenia, zawiera jednak wpółwy- 
znania które przytoczyć należy. Bardzo dobrze do­
strzegać się daje nawet ze skróconej treści tego do­
kumentu że południe oba wda się iż już długo o wła­
snych siłach nie będzie mogło stawiać oporu; pół­
noc nie wzywa niczyjej pomocy, południe zwraca 
błagalne spojrzenia ku dwom rządom francuzkiemu 
i angielskiemu.

Austria.
* A. Preus. Z. Wiedeń, 23 listopada. Nowy mi­

nister spraw zagranicznych, hr. Mensdorff-Poailly, 
jest dotąd bardzo w mowie powściągliwy. W ko­
misji adresowej odpowiedział on zaledwie w kilku 
wyrazach co do sprawy galicyjskiej, zresztą zaś o- 
świadczył, że „nie zorjentował się jeszcze.” Zresz­
tą jegosposób postępowania podoba się wszystkim 
ludziom rozsądnym; jest on rozważnym, odznacza 
się umysłem szybko obejmującym, i ile razy wy­
nurza swe zdanie, czyni to w formie stanowczej. 
Jest on naturalnie dalokim od trzymania się tak 
zwanego programu ministerialnego, przypisywa­
nego mu niedawno przez Memoriał diplomatique, i 
w ogóle nie zdaje się lubić przyrzeczeń i zapowie- 
dzeń. Nie ma żadnego powodu do spodziewania się 
znacznej zmiany w polityce zagranicznej Austrji. 
Hr. Mensdorff skorzystał już ze sposobności jaka 
natrafiła mu się wczoraj wieczorem, dla pochwa­
lenia oświadczenia się za przymierzem pruskiem, 
złożonego przez hr. Rechberga i hr. Leona Tuna 
podczas rozpraw w izbie pauów nad adresem.

* Le Mon. Un. Wiedeń, 20 listopada. Podług zape­
wnień p. Schmerlinga zwołanie sejmu węgierskie­
go i kroackiego nastąpi wcześniej niż można było 
wnosić z ustępu mowy tronowej, odnoszącego się 
do tych krajów. Minister policji objawił z wszel­
ką szczerością powody ogłoszenia stauu oblężenia 
w Galicji, oraz przyczyny dla których stan oblęże­
nia powinien być nadal utrzymany. Sprawozda­
nie o położeniu Wonecji nie dozwala sądzić, aby 
kwestja konstytucyjna w tym kraju była w roku 
bieżącym bljższą rozwiązania niż w roku zeszłym.

* Krak. Z. Nowa konferencja celna pomiędzy 
Prusami, Bawarją, Saksoują z jednej strony, a Au- 
strją z drugiej, jak donosi wiedeński korespondent 
do Koln. Z. ma rozpocząć swoje posiedzenia najda­
lej w przeciągu ośmiu dni w Pradze lub w Berli­
nie. Na tej konferencji ma się nareszcie sprawdzić 
czy w rzeczy samej mogą dojść do skutku obu­
stronne przyzwolenia, które stanowią przedwstę­
pne warunki do zawarcia nowego lutowego trakta­
tu. Czy uda się z obustronnem zadowoleniem po­
rozumieć się we wszystkich owych ważnych żywo­
tnych kwestjach, o których już wprawdzie była 
mowa na konferencjach w Pradze, ale których tam 
stanowczo nie załatwiono.

* Wien. Z. Jak donosi Słowo, Cesarz dekretem 
z dnia 10 października potwierdził wybór p. Micha­
ła Kuziemskiego na prezesa rusińskiej Maticy, i to 
stosownie do statutów, na pięć lat. Najwyższy ten 
dekret ogłoszonym został na ostatnim posiedzeniu 
komisji Maticy i wywarł jak najradośniejsze wra­
żenie.

* La Fr. Donoszą nam z Wiednia, że obawa, 
ażeby z powodu kwestji następstwa w księztwach, 
nie wznowiła się organizacja trjady niemieckiej, 
czyli liga państw drugiego rzędu na sejmie w 
Frankfurcie, stauowi właśnie spójnię utrzymującą 
łączność obu wielkich mocarstw niemieckich. Tak 
samo jak Prusy, i Austrja także uważa za interes 
pierwszorzędny, trzymanie reszty Niemiec podści­
elą opieką, co zresztą nie wyłącza spółubiegania 
się tych dwóch mocarstw codo osiągnięcia naczel­
nego w Rzeszy niemieckiej kierunku.

* A. Fr. Pres. Mamy przed oczami projekt adresu 
Izby panów. Jest to po prostu parafraza mowy tro­
nowej oddająca jak najzupełniejszu pochwałę i bez 
najmniejszych zastrzeżeń wszystkiemu temu co wy- 
rzekł rząd.

* Karlsruher Z. Przygotowania do zredukowania 
armji doszły już w Austryi do takich rozmiarów, 
iż będą mogły być dokonane natychmiast po prze­
prowadzeniu redukcji w wojsku włoskiem. Każda 
kompanja trzech pierwszych bataljonów pułków 

piechoty będzie zmniejszona o 12 ludzi, kompanje 
czwartych batalionów o 20, tak iż wtedy istotny 
skład jednych batalionów będzie z 54 ludzi, drngich 
zaś z 20. Kompanje strzelców będą w podobny 
sposób zmniejszone. Skład kawalerji i artylerji 
żadnej nie ulegnie zmianie.

Danja.
* St. An. Kopenhaga, 23 Listopada. Podział woj­

ska na dywizje, który z powodu wojny miał miej­
sce, jak donosi urzędowa gazeta Berlingske Tidende 
ma ustać z końcem b. m. a dotychczasowi jenerało­
wie dywizij mają być oddani do dyspozycji jene­
rałom komenderującym w głównych okręgach. 
Zarazem mają być zniesione rozmaite intendentury 
w armji. Z powodu podpisanego przez 137 człon­
ków rady państwa adresu „do Szlezwigsko-duń- 
skich i przywiązanych do Danji mieszkańców”, 
donosi telegraf do H. B. H., że takowy wzywa 
mieszkańców do trwania w nierozdzielnym duchu 
i miłości dla wspólnej narodowości, zalecając mó­
wiącym po duńsku, ażeby trzymali się ściśle mo­
wy ojczystej, nie mówiący zaś po duńsku, ażeby 
przypominali sobie przeszłe czasy i nietracili na­
dziei na przyszłość.

Franąja.
* La Patr. Oględniejszy i bardziej dbały o swo­

ją godność i charakter niż biskup z Nimes, biskup 
z Chartres napisał dwa listy traktujące o sprawie 
włoskiej do ministra sprawiedliwości i wyznań, 
w tych dwóch listach sądzi wprawdzie tę sprawę 
ze swego punktu widzenia, lecz z rozsądnem u- 
miarkowaniem i w jak najprzyzwoitszym języku. 
Konkluzja jego jest taka, że Francja nie powinna 
wycofywać wojsk swoich z Rzymu, jeżeli je zaś 
wycofa, powinna przed upłynięciem dwóch lat 
ułożyć się z stolicą apostolską co do rękojmi jakie 
będzie należało udzielić dla utrzymania władzy do­
czesnej. Takie jest zdanie biskupa z Chartres, sza- 
nujemy je, a to tern bardziej, iż na odwrót p. Plan- 
tier, biskup który je objawił, sam się szanuje.

* Ind. Bel. Monitor francuzki ogłasza wiadomo­
ści z Algerji, które nie donosząc o żadnem zna- 
czniejszem starciu z powstańcami, wskazują jednak 
że powstanie jest na schyłku. Za zbliżeniem się 
wojsk francuzkich wodzowie wszędzie się poddają; 
inne pokolenia cofnęły się w pustynie nie skupiw­
szy się w jeden środek, z tego więc powodu z tru­
dnością przychodzi je dosięgnąć.Kampania uorgani- 
zowana przez marszałka-gubernatora zdaje się skła­
dać jedynie z umiejętnych manewrów, zręcznie po­
kombinowanych w celu otoczenia i oddzielenia 
od siebie gromadek powstańców, i zmuszenia ich 
do porzucenia broni, nie zostawiająe im możności 
zgromadzania się dla stawiania oporu.

* La Fr. Dzienniki mexykańskie donoszą ze fran- 
cuzi ogłosili Matamoras wolnym portem.

* La Fr. P. Mires uwiadamia publiczność, że 
wskutek rozporządzenia administracyi krajowej któ­
re mu zakomunikowane zostało, porzuca myśl 
uskutecznienia swojego projektu, i że zatem zbie­
ranie podpisów na akcye Banku państw zostaje zam­
knięte, sumy zaś poprzednio złożono będą zwróco­
ne za okazaniem dowodów. Rząd nie przedsięwziął 
żadnego środka administracyjnego dotyczącego p. 
Miresa i żadnej mu nie uczynił kommunikacji 
(komunikowane}.

* La Pres. Paryż, 24 Listopada. W sprawie ko­
mitetu wyborczego, tak zwanego komitetem trzynastu, 
obwinionego o nieupoważnione stowarzyszenie prze­
szło 20-u osób, szósta izba sądu policji poprawczej 
wydała 6-go sierpnia r. b. wyrok następujący: Pp. 
Garnier Pages, Carnot, Dróo, Herold, Floąuet, 
Clamageran, Ferry, Durier, Corbon, Jozon, Hó- 
risBon, Melshenn i Bory, członkowie komitetów 
wyborczych, które utworzyły się z powodu wybo­
rów do ciała prawodawczego, zawiązali stowarzy­
szenie prawem wzbronione, i za to skazani zostali 
wszyscy na 500 fran. kary. Dnia 13-go tegoż mie­
siąca, skazani zaapelowali od tego wyroku. Z po­
wodu tej apelacji, rozpoczęły się nowe rozprawy w 
sądzie apelacyjnym paryzkim, mianowicie w izbie 
apelacij poprawczych. Rząd jest reprezentowany 
przez naczelnego prokuratora dc Mornay i proku­
ratora Sallć. Obrońcami są, tak samo jak poprze­
dnio, pp. Berryer, Marie, Jules Favre, Dufaure, 
Hćbert, Desmarets, Em. Arago, Grevy, E. Picard, 
H- Didier i Sónard. Przy wokandzie, oskarżeni po­
dają swe nazwiska w następującym porządku: 
Garnier Pagós, Carnot, członkowie ciała prawo­
dawczego; Dróo, Clamageran, Durier, Ferry, Jo­
zon, Floąuet, adwokaci przy sądzie apelacyjnym, 
Hórisson i Hćrold, adwokaci przy sądzie kasacyj­
nym; Corbon, rzeźbiarz, były prezes zgromadzenia
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ustawodawczego; Bory, adwokat w Marsylji, Mel- 
shenn, patron w Sćhelestadt.

♦ Kóln. Z. Paryż, 24 Listopada. Obiegała tu dzi­
siaj pogłoska, że p. Mirós postanowił całkiem za­
niechać nowego przedsiębierstwa la banąue des 
Etats, pozaciągano na ten cel pieniądze zwrócić 
i zapewne usunąć się zupełnie od spraw publicz­
nych. Powodem tego postanowienia znanego fi­
nansisty ma być ta okoliczność, że rząd nie chciał 
zezwolić ma dalsze ogłaszanie reklam o tem przed­
siębiorstwie w politycznej części dzienników, 
gdyż większa część publiczności przez zamieszcza­
nie na czele gazet tych płatnych artykułów, mo­
głaby być w błąd wprowadzoną.

j Meksyk.
♦ Nordd. A. Z. Ministrem finansów dla państwa 

meksykańskiego, którego polecił Cesarz Francu­
zów Cesarzowi Maksymilianowi, zamianowanym 
został p. Corta, który dopiero co powrócił z Me­
ksyku, dokąd jeździł z misją od gabinetu tuileryj- 
skiego w sprawach finansowyoh Meksyku.

Prusy.
♦ N. Preus. Z. Berlin, 26 Listopada. Rząd pruski, 

w zastępstwie księztw jako swojej własności, ma 
zamiar zażądać od Saksonji i Hanoweru zwrotu 
kosztów należnych za przedłużoną przez te rządy 
egzekucję w księstwach Holsztynu i Lauenbur gu. 
Poniec aż egzekucja z prawa już ustała, zatem ko- 
misarjaty egzekucyjnych rządów utrzymują się

—nadal bezprawnie na swych stanowiskach, księ­
stwa więc nie mogą ponosić kosztów, tylko tako­
we z samej natury rzeczy przypadają na tych co 
przeciw prawu przedłużają egzekucję.

♦ N. Preus. Z. Rozprawy nad adresem w austrja- 
ckiej izbie panów odpowiadają naszym życzeniom. 
Sądzimy że przyjęte do adresu „szczere życzenie” 
utrzymania przymierza z Prusami, znajdzie odgłos 
w sferach pruskich, posiadających wpływ. Pomi­
mo to hie brak nawet w izbie panów w Wiedniu 
początków niemieckiego stronnictwa postępowców, 
lecz arystokracja austrjacka jest zanadto światła 
i praktyczna, ażeby nie pozostawiła tego kierunku 
w sferze sztuki poetycznej. Hr. Antoni Auersperg 
(alias: Anastazy Grtin), wystąpił z myślą nie bar­
dzo nową, że wymaga od dyplomaty austrjackiego 
polityki austrjackiej, i że nie będzie mieć żadnemu 
austrjackiemu mężowi stanu za dobre, jeżeli ten 
obierze sobie za zadanie de travailler pour le roi de 
Prusse. Możemy zapewnić hrabiego, że stawiamy 
naszym mężom stanu toż samo żądanie i że nie 
żądamy i nie spodziewamy się od p. Bismarcka ni­
czego innego, jak tylko polityki prawdziwie pru­
skiej.

♦ Tylzyt, 22 Listopada. Przed ośmiu dniami na­
stała stanowcza odwilż i deszcz; kra przestała pły­
nąć, z rzeki Jury i pobocznej ruskiej rzeki Wilji 
nadpływało jeszcze od czasu do czasu dużo lodu, 
z ostatniej mianowicie w połączeniu z gęstą mgłą; 
kra ta pod Szerednikiem rozbiła i uniosła z sobą 
tratwy z drzewem, które razem z grubym od 7—10 
cali lodem zawaliły koryto rzeki pod Russ, do 
którego to nakupienia się lodu przyczyniły się 
właściwie owe tratwy opatrzone długiemi sterami. 
Według dziś otrzymanych wiadomości, kra ta 
szczęśliwie odpłynęła z Russ.

Turąja.
♦ Ali. A. Z; Bukareszt, 14 Listopada. Najważniej­

sze zresztą prawa ogłoszone zostały przez ostro­
żnego książęcia w czasie „interreguum bez ciała 
prawodawczego,“ jako to: 1, prawo gminne; 2 pra­
wo wprowadzające areszta za długi; 3, prawo do­
zwalające cudzoziemcom kupowanie własności 
ziemskiej; 4, ustanowienie trybunałów handlo­
wych i sądów morskich; 5 prawo wy właszczenia; 
6, opłata celna od wywozu produktów rolnych; 7, 
nowy kodeks karny i wreszcie ustanowienie bud­
żetu. Wszystkie te dziewięć praw nie będą by­
najmniej przedstawione izbie, ażeby ta obradowa­
ła nad niemi i dała swoje przyzwolenie, ale po 
prostu izba otrzyma o tych prawach 'zawiadomienie', 
bez czego by się także nbeszło^' gdyż pp. deputo­
wani wiadomość tę zapewne Wyczytać musieli 
z Monitorula.

Włochy.
♦ Koln. Z. Turyn, 21 Listopada. Menotti Garibal­

di Wrócił na Kaprerę, lecz spodziewany jest zno­
wu wkrótce w Turynie. Powiadają, że jego ciągle 
podróże pozostają w styczności z kwestją wene­
cką. Rząd ktizał aresztować mnóstwo garibaldyj- 
czyków. Pomiędzy aresztowanymi znajduje się b. 
major Wolff, uchodzący za jednego z najczynniej- 
azych oficerów*Garibaldego.

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Wiedeń 26 Listopada.

Dzisiaj przed południem odczytany został w ra­
dzie państwa projekt do adresu, ułożonego przez 
komisję z łona sejmu na ten cel ustanowioną; 
adres ten służyć ma za odpowiedź na mowę trono­
wą, a ustęp takowej, tyczący się spraw polskich, 
brzmi w sposób następujący:

„Nieszczęsne wypadki zaszłe w Królestwie Pol- 
skiem, które spowodowały zaprowadzenie w Gali­
cji stanu wyjątkowego, równie i nas głębokim 
przejmują smutkiem. Stosownie do ustawy sejmo­
wej, izba oczekuje przedstawienia sobie przez rząd 
Jego Cesarsko Królewskiej Mości powodów, jakie 
zaprowadzenie i dalsze po części dotąd trwania te­
goż stanu wyjątkowogo wywołały, i jakieztąd sku­
tki osiągnięte zostały, nie może jednakże ukrywać 
najżywszego życzenia, aby, jakkolwiek stan wo­
jenny potrzebnym się mógł okazać, potrzeba tako­
wego w jak najkrótszym czasie mogła być usunię­
tą. Deputowani żądają przeto:

1) Przedstawienia sobie powodów zarządzenia 
stanu oblężenia;

2) Przedstawienia rezultatów, jakie z tipiuosią­
gnięte zostały; ,

3) Aby potrzeba istnienia stanu wyjątkowego 
w jak najkrótszym czasie ustać mogła. (?!)

Co się tyczy 1-go punktu, dziecinną by było rze­
czą nad takowym się zastanowić. W prowincji, 
w której drugi powstał rząd, w której mord, za­
bójstwo, kradzież i wszelkiego rodzaju teroryzm 
na porządku dziennym się znajdowały, w której 
spiski celem oderwania kraju od monarchji au- 
strjaekiej, na publicznych placach, jawnie układa­
ne były, w takiej prowincji potrzeba zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego zakwestjonowaną być nie mo­
że, uznali to w swojem czasie sami obywatele gali­
cyjscy, którzy jakkolwiek, ich czamarki i konfede- 
ratki i buty o wysokich cholewach na ulicach stolicy 
tutejszej się okazujące, o usposobieniu patrjoty- 
cznem tych panów świadczą, w swym czasie sami 
rząd Cesarski błagali by takowy ich od teroryzmu 
nieznośnego, rewolucyjnych rodakówswoich oswo­
bodził.

Co do 2 go punktu, rząd z łatwością wykazać 
może rezultatu z zaprowadzenia stanu oblężenia 
osiągnięte; przezeń jednym zamachem złamaną zo­
stała siła rewolucji w Galicji; czy siła ta raz na za­
wsze podobnie jak w Królestwie Polskiem zni­
szczoną została to jest inne pytanie; co do mnie 
utrzynnyę, że rewolucja w Galicji czasowo tylko 
pokonaną została, gdyż z powodu nie nastąpione­
go wybuchu, siły takowej bynajmniej nie zostały 
wyczerpane i za lada pierwszą sposobnością znowu 
wybuchnąć gotowa.

Co się tyczy 3-go punktu, jest to prosty nonsens. 
Życzenie, aby „potrzeba stanu oblężenia w jak naj­
krótszym czasie ustać mogła” brzmi nader dziwa­
cznie. Życzenie podobne żywić może tylko rząd, 
który rezultat podobny w tedy tylko osiągnąć mo­
że, skoro żywioły rewolucyjne raz na zawsze z Ga­
licji usunie. Nader właściwą by było rzeczą, gdyby 
rada państwa do osiągnięcia podobnego rezultatu 
dopomódz chciała, lecz zdaje się, że redaktor pro­
jektu adresu dopuścił się tu prostej omyłki.

(dalszy ciąg nastąpi).

Dokumenta urzędowe do dziejów, 
organizacji jeneralnąj powstania polskiego 

wiatach 1863 - 1864.
(dalszy ciąg patrz Nr. 272).

Co bądź, nie zdaje się ażeby obydwa wyżej przy­
toczone listy p. X. A. Sapiehy i p. Dłuskiego - Ja­
błonowskiego, równocześnie obywatelowi Guttre- 
mu przesłane, zmieniły sposób widzenia byłego Se­
kretarza Jeneralnego Organizacji, tak co do grun­
tu samego sprawy, jak co do praw jakie za sobą 
mieliśmy. Wprawdzie pozostał zawsze w jego o- 
czach spór gorszący i obrzydliwy, jak się w liście ni­
żej przytoczonym wyraża; ale nie przypuszczam a- 
żeby ta cenzura nas się tyczyła, skoro spór nie od 
nas, ale z rachunkowości samegoż Sekretarza Je­
neralnego wyniknął. Innego rodzaju wada poja­
wia się w postępowaniu obywatela Guttrego, to jest 
że wiedząc tak dobrze jak my, iż tak zwany Rząd 
Narodowy jest dotykalną koterją kontrrewolucyj­
ną, wymyśloną na rozbrojenie powstania i wywła­
szczenie go z ostatniego grosza, ażeby nic już przy­
jęciu amnestji tym panom nie stało na przeszko­
dzie, mimo że to doskonale widzi i czuje, obywa­
tel Guttry z dziwną pasją przyjmuje od tej koterji 
zbrodniczej najsmutniejsze i najmocniej ubliżające 
mu sprawunki.

Oto list obywatela Guttrego do obywatela M. pi­

sany. Przytaczając go wspomnę tylko, że areszt 
na obstalunki u Gerarda położony, o którym list 
wspomina, odnosi się do nowej znowu uiogodziwo- 
ści, o której później pomówię; reszta tego listu od­
nosi się do samego procesu.

Do Obywatela M.
„Po odczytaniu odpowiedzi z Paryża nadesła­

nych, powziąłeś pan przekonanie, że tam nic się 
„zrobić nie da. Jeżeli zaś znany panu rezolut Ko­
misarza Rządowego z dnia 20-go lutego b. r., przy­
gnać musisz, iż nie mogłem inaczej postąpić jak za- 
„kazaó wydania obstalowanych u Gerarda eflfek- 
„tów, skoro Mierosławski wiedząc że one pod mój 
„dozór oddane, pomimo to gwałtem (’) chciał je 
„zabrać. Z tem wszystkiem nie wchodząc w dalszy 
,,rozbiór rzeczy, a pragnąc co najrychlej zakończyć 
„spór gorszący i obrzydliwy, proponuję na własną 
„odpowiedzialno^ co następuje: Niech Miorosła- 
„wski odstąpi od procesu z Bonoldim, niech cof­
nie areszt natychmiast, a ja, pod słowem honoru^ 
„natychmiast wszystko wydać każę, a swoją dro- 
„gą nie cofam słowa, iż wszelkich starań dołożę, 
„aby mu sumy, w propozycji przesłanej do Pary- 
„ża wyszczególnione, a 30,000 fr. wynoszące, o ile 
„można wkrótce wypłacono.”

„Proszę pana zakomunikować treść pisma moje- 
„go Jenerałowi, i przyjmij,” etc.

Lićge, d. 1-go czerwca 1864 r. 
Podpisano: Aleksander Guttry.

Francuzi, nazywają takie pogroźne warunki du 
chantage, bo to się wyraźnie znaczy: rozmyślnie zmar­
nujemy na 80 do 100 tysięcy franków twojego uzbro­
jenia powstańczego, byle zniweczyć twoje dzieło, jak przed 
powstaniem zniszczyliśmy twoje szkoły wojskowe w Ge­
nui, w Cazale czy w Turynie, jeżeli nie przestaniesz 
wtykać nosa do naszych poufnych rachunków z dłużni­
kami Organizacji Jeneralnej. A obywatel Guttry nie 
rekrut w tego rodzaju dyplomacji. Wszak to on 
w r. 1862 zjechał umyślnie z trzema innemi 
mi zaufania, sankcjonować w imieniu całego Kraju 
rozbicie przez Wysockiego waszych prac legiono­
wych we Włoszech, jako głupich i niepotrzebnych, a 
intronizować Hotel Lambert na czele emigracji. 
Prawda, że za zmianą wiatrów miał bardzo tego 
żałować; cóż kiedy dzisiaj znowu tego żalu żałuje, 
a choćby jutro wrócił do swojej przedostatniej ża­
łości, to już Jenerale nie zwróci 200,000 fr. do ka­
sy, ani nagrodzi dwa razy przyaresztowanej wypra­
wy. (!!!)

Jednakże choćby pod tą niesłychaną formą po- 
groźnego targu, propozycja jego przypuszczała dal­
szy ciąg negocjacij dawniej z nim poczętych, tak 
jakby dla obywatela Guttrego list księcia Sapiehy 
z 21-go Maja znowu nie exystował. Aniołom by 
cierpliwości nie stało na takie zagadki; szczęściem 
że byliśmy już nio daleko 9-go czerwca, a w tym 
dniu, wyrok w procesie miał zapaść.

Otóż 7-go czerwca w wieczór, nasz adwokat za­
komunikował nam kopję listu z Paryża do Trybu­
nału w Lićge, która mu przez adwokata obywate­
la Bonoldego udzieloną została.

Zważmy, że przez pięć miesięcy wlokącego się 
procesu, figury na tym dokumencie podpisane, nio 
odważyły się wystąpić przeciw naszym roszczeniom, 
i dopiero z nienacka, kiedy zbić ich świadectwa już 
nie było czasu przed Trybunałem, zabiegły pole 
wszelkiemu śledztwu swoją kłamliwą affirmacją. 
Ten list adresowany do prezesa Trybunału, całko­
wicie tu przepisuję.
„Au trós-haut et trós-honorable Tribunal de Com- 

„merce de la ville de Liege (en Belgiąue).”
„Faisant droit, d’une part, aux justes rćclama- 

„tions de M. Achille Bonoldi, et de l’autre, ń l’in- 
„tórót morał de lacause qu’ils representent lógale- 
„ń 1’ótranger, les soussignós se font un devoir con- 
„8ciencieux de dćclarer au Tribunal de Commerco 
„de Lióge:

„1° la proprićtć totale ou partielledes fonds 
„en litige par deyant le susdit Tribunal no saurait 
„ótre contestśe quo par les cróanciers partic.uliers 
»(s y en a) de M. A. Bonoldi, ce dernier ayant 
„intógraloment rendu compte ń qui de droit, des 
„sommes nationales dont il ótait dópositaire, et en 
„ayant reęu dćcharge complete et entióre:

,j2° Qu’en consćquence, ni le gouyernement na- 
„tional de Pologne, ni aucun fondó de pouvoir ó- 
„manant lćgalement de lui, n’a absolument rien 
„rćclamer de M. A. Bonoldi;

(’) Jestem pewnym wiernie wyłożyć myśl oby w. Gut­
trego co do użycia tego wyrazu gwałtem. Miał, on za­
miar napisać, że chciał Jenerał na gwałt, koniecznie^ 
pilno, statecznie przejrzyć i zabrać to uzbrojenie do cze­
go było przeznaczone, a nie prostym gwałtem, jakby kto 
mógł mylnie przypuścić, bez niniejszej uwagi.
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„3° Que s’il y avait eu lieu & opposition concer- 
„nant le remboursemcnt immediat & M. A. Bonoldi 
,,de Bommes depósees par lui cliez M. Dubois, ban- 
„quier & Lióge, le Commissaire plenipotentiaire du 
„gouvernement national polonais et la Commission 
„des cornptes et de la dette nationale, auraient su 
„et du y pouvoir, en vertu de leur droit de con- 
„tróle;

„4° Que dans tous les cas et sans entrer dans les 
„dćtails qui sortent de la compótence de Tribunaux ; 
„ótrangers, l’intervention du góneral Mierosławski ' 
„serait depouwue de toute base lćgale, pour ue pas ' 
„dire plus;

„5° Enfin, qu’en vertu de droits et pouvoirs U • 
„eux conferós par le gouvernement natioDal polo- i 
„nais et au nom de ce gouvernement, ils protestent 
„hautement contrę l' atteinte portee a la proprićte par- 
„ticuliere de M. A. Bonoldi par le generał Mierosła­
wski.”

Fait U Paris, le 4 juin 1864.
Au nom de la commission de la Dette nationale, 

Signó: Le docteur Severin Gałęzowski.
Le secrćtaire de la dite Commission,
. Signó: Limiewski.
Le prćsident de la Commission des comptes, 

Signó: Januszewicz.
L. S. (du gouvernement national)

Vu et approuvć,
Signe: Adam prince Sapieha.

L. S. (Commissaire plćnipotentiaire 
en France et en Angleterre). (') 

{dalszy ciąg nastąpi)

Prooes wytoczony Polakom w Berlinie.
Posiedzenie z dnia 24-go listopada. Wnoszone są 

w dalszym ciągu sprawy, •
19) Właściciel dóbr Stanisław Sczanieckiz S kora- 

szewa.
Naczelny prokurator Adlung uważa, że dowie- 

dzionem zostało, iż oskarżony ten był komisarzem 
cywilnym komitetu poznańskiego. Okazuje się to 
tak z notatki znalezionej w pugilaresie hr. Dzia- 
łyńskiego, jak i z raportów świadczących o jego 
rozległej działalności i o tem, że zbierał pieniądze 
na uzbrajanio band powstańczych. Również zna­
leziony list ojca oskarżonego świadczy o działalno­
ści syna, i z tego powodu naczelny prokurator 
wnosi za skazaniem oskarżonego na 10 lat więzie­
nia i na tyleż lat dozoru policyjnego.

Obrońca adw. Lewald przemawia za uniewinnie­
niem oskarżonego.

20) Właściciel dóbr Ludwik Sczaniecki z Bogu- 
szyna. —Prokurator wnosi za uniewinnieniem go.

(’) Do najwyższego i najszanowniejszego (*) Trybu­
nału handlowego miasta Leodjum wBelgji. Zaspakaja­
jąc, z jednej strony słuszne reklamacje p. Achillesa Bo­
noldi, a z drugiej moralny interes sprawy, prawnie 
przez nich reprezentowanej za granicą, niżej podpisani 
uważają za obowiązek sumienia oświadczyć trybunałowi 
handlowemu w Leodjum: 1°) Ze o całkowitą lub czę­
ściową własność funduszów, o które toczy się spór przed 
wspomnionym trybunałem, mogliby tylko rozprawiać 
się prywatni dłużnicy (jeżeli się znajdują) p. A. Bonol- 
dego, ponieważ ten ostatni zdał całkowicie sprawę ko­
mu należy, z sum narodowych których był depozytarju- 
szem, i całkowicie i zupełnie został pokwitowany; 2°) 
Ze zatem, ani rząd narodowy polski, ani żaden pełnomo­
cnik tegoż nie może reklamować od p. Bonoldego; 3°) 
Ze gdyby należało zrobić ostrzeżenie przeciw bezzwłocz­
nemu zwrotowi panu Bonoldemu, sum złożonych przez 
niego u p. Dubois bankiera w Leodjum, komisarz peł­
nomocny rządu narodowego polskiego i komisja obra­
chunkowa długu narodowego, umiałyby i powinnyby by­
ły wystąpić prawnie, na zasadzie swego prawa kontro­
li; 4°) Ze w każdym razie, i nie wdając się w szczegóły 
przekraczające kompetencję trybunałów zagranicznych, 
wmięszanie się jenerała Mierosławskiego byłoby pozba­
wione wszelkiej prawnej podstawy, żeby nie powiedzieć 
więcej; 5°) Nakoniec, na mocy praw i władzy nada­
nej im przez rząd narodowy polski i w imieniu tego rządu, 
jawnie protestują przeciw naruszeniu własności prywatnej 
p. A. Bon&ldego przez jenerała Mierosławskiego. Dzia­
ło się w Paryżu 4-go czerwca 1864 roku. W imieniu 
komisji długu narodowego (podpisano) Doktor Seweryn 
Gałęzowski. Sekretarz tej komisji (podpisano) Limie­
wski. Prezes komisji obrachunkowej (podpisano) Janu­
szewicz. M. P. (rządu narodowego). Widziano i zatwier­
dzono (podpisano) Adam książę Sapieha. M. P. (komisarz 
pełnomocny we Francji i Anglji). , | •
"*(*) Hołd średniowieczny składany przez potomka zaborcy 

Moskwy po Astrachan, trzem poczciwym mieszczanom,* którzy 
pewnie przypisali nieznajomości legalnego języka francuzkie- 
go, tak niesłychane i nieproszone honory.

21) "Właściciel dóbr Włodzimierz Kurnatowski 
z Gościeszyna.

Prokurator Mittelstadt uznaje, że uskarżonenu 
temu dowiedzionem zostało, iż był komisarzem 
cywilnym komitetu. Przy uzasadnieniu istoty wi­
ny, prokurator powołuje się na wyrazy Mochna­
ckiego, który powiada: „Polacy buntują się pod 
srogim rządem, bo muszą, i pod łagodnym rządem, 
bo mogą”. Dowodzi to punktu zapatrywania się 
Polaków. Ze stanowiska prawa karnego, ma to 
charakter zdrady stanu. Prokurator wnosi za ka­
rą 10 lat więzienia i tyluż lat dozoru policyjnego.

Adw. Lisiecki występuje przeciw powodzeniom 
prokuratora i stawia wniosek uniewinnienia oskar­
żonego.

22) Ksiądz wikary Bolesław Antoniewicz z Ostro­
wa.—Prokurator wnosi za uniewinnieniem go.

23) Dzierżawca dóbr Władysław Dehnel ze Stni- 
łowa. — Naczelny prokurator uważa, że dowiedzionem 
mu zostało, iż był komisarzem wojennym na po­
wiat Odolanowski, i z tego powodu wnosi za ska­
zaniem go na 10 lat więzienia i na tyleż lat do­
zoru policyjnego.

Na dowodzenia adw. Elcena, prokurator Mittel~ 
stadt odpowiada: Prokuratorja jest tego zdania, że 
wraz z walką przeciw Rosji, zrobiony był począ­
tek przywiedzenia w wykonanie nacechowanego 
zdradą stanu przedsięwzięcia przeciw Prusom. 
Gdyby takie pojmowanie rzeczy nie zostało przy- 
jętem, w takim razie nie możnaby mieć przeko­
nania o początku wykonania, tak iż mielibyśmy 
tylko czynności przygotowawcze, w formie wspól­
nego porozumienia się co do wspólnego celu, i 
wówczas wszyscy oskarżeni powinniby być unie­
winnieni, nie wyłączając nawet członków komite­
tu. Lecz ponieważ pierwszy sposób pojmowania 
rzeczy jest słuszny, przeto nie widzi on dla czegoby 
stopień udziału oskarżonych nie miał być rozwa­
żonym i określonym. Obok tego oskarżeni byli­
by wykonali to, co inni pomyśleli, i z tego powo­
du należy odróżnić osoby kierujące od tych które 
miały być wykonawcami.

24) Witold Rostkoicski z Raszkowa;
25) Syn właściciela dóbr ziemskich Władysław 

Błociszewski z Poznania;
26) Syn właściciela dóbr ziemskich Władysław 

Karsznicki z Czachóry;
27) Syn b. właściciela dóbr ziemskich Szczepan 

Zakrzewski z Wyżek.
Prokurator Mittelstadt wnosi za uniewinnieniem 

pomienionych czterech oskarżonych.
28) Gospodarz rolny Adam Jarzębowski z Wiel­

kiego Krzyża.
Prokurator Mittelstadt uważa, że oskarżonemu te­

mu dowiedzionem zostało, iż pełnił obowiązki ko­
misarza wojennego, i z tego powodu wnosi za ska­
zaniem go na 6 lat więzienia i na oddanie następ­
nie pod dozór policyjny na takiż przeciąg czasu.

Oskarżonego tego broni adw. Hołthoff.
29) Inżenjer leśny Witalis Walter z Wronowej;
30) Gospodarz rolny Witold Chodacki z Ko­

źmina;
31) Syn właściciela dóbr zie mskich Ildefons 

Chełkowski z Wilczy;
32) Uczeń agronomji Kazimierz Miłkowski z Wil­

czy.
Prokurator Mittelstadt wnosi za uznaniem tych 

czterech oskarżonych za niewinnych.
33) Właściciel dóbr szlacheckich hr. Stanisław 

Czarnecki z Pakosławia.
Naczelny prokurator uważa za rzecz dowiedzioną, 

że oskarżony ten był komisarzem wojennym i że 
brał udział w wyprawie słaboszewskiej, i z tego 
powodu wnosi za skazaniem go na 10 lat więzie­
nia i na tyleż lat dozoru policyjnego.

Po mowie obrońcy adw. Lenta, naczelny prokura­
tor występuje z repliką.

34) Właściciel dóbr szlacheckich i radca towa­
rzystwa kredytowego Błociszewski z Ciołkowa;

35) Właściciel dóbr ziemskich Hipolit Szczawiń­
ski z Brylewa;

Naczelny prokurator wnosi za uniewinnieniem obu 
tych oskarżonych.

Na tem posiedzenie zakończyło się o g. 3-ej. 

Kronika*
» ♦(Sprzedaż dóbr). Pos. Z. Dobra Tarno­
wo i Płaczki, położone w powiatach Poznańskim 
i Sredzkim, sprzedane zostały przez dotychczaso­
wego ich właściciela Rótschke z Krumlau w Sa- 
kBonji, za trudną do uwierzenia sumę 320,000 tal., 
wdowie pewnego lekarza z Prus Wschodnich. Da­
wny właściciel zapłacił za te dobra najwyżej 
150,000 talarów. Tak wygórowana cena da się ob­

jaśnić chyba w takim razie, jeżeli prawdą jest to 
co powiadają, mianowicie że przy spłacie, akcje 
dróg żelaznych przyjęte zostały w wartości nomi­
nalnej. Żałujemy dzierżawców, którzy ponieśli 
znaczne koszta na meljoracje i nie otrzymają z mo­
cy warunków kontraku żadnego wynagrodzenia.

TEATR! w WARSZAWIE
Teatr Rozmaitości. — Dziś we Wtorek dnia 29-go 

Listopada, Komedja w 5-ciu aktach, z francuzkiego E. 
Scribe tłómaczona: Szklanka Wody.

Zacznie się o godzinie 7-ej.
Jutro we Środę Teatr Rozmaitości: Miód Kasztelań­

ski-— Sto za Sto.— Panna Grabska uczennica Szkoły 
dramatycznej, przedstawi rolę Fernandy.

* Wkrótce w Wielkim Teatrze daną będzie pierwszy 
raz opera w 5-ciu aktach, p. n. OttOB Łucznik, muzyka 
kompozycji Adama Mńnehheimera, poezja Jana Chę­
cińskiego.

Jutro we Środę dnia 30-go Listopada 1864 roku, 
ostatni Wieczór Muzyczny, urządzony 
przez Apolinarego Kątskiego.

Początek o godzinie 7-ej.

CENY TARGOWE.

dnia 29 Listopada 1864 r.

Rodzaj Czetwert Korzec
produktów od — do od — do

ruble srebrne i kopiej ki
Pszenica . . . 7 38 8 61 4)50 5 25
Żyto............... 5 — 5 17 3 5 3 15
Jęczmień. . . ------ ---------------------- _ _
Owies............. 3 3 3 28 1 85 2 —
Groch polny .
Kartofle.... 1 35 1 48 — 82 % - 90
Pud siana od kop. 32 do kop. 42.
Pud słomy od kop. 24 do kop. 28.
Okowity wiadro od rs. 2 k. 98% do rs. 3 k. 3 

„ garniec od kop. 97 % do kop. 99.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
s dnia 29 Listopada 1864 r.

Slonety.
ł^dano płacono

rer. | kep. rtr. kop
Pół-Imperjały Rossyjskic........ — — —
Dukaty Holenderskie nowe watne . — -

Papiery.
59*/,Obligi Skar. za 100 rs. (opr. kupen). 91 — —

Listy Zast. IH-ge Okresu Serya 1 i
2 (oprócz kuponu) za 15 rs.. a 1* 75% 14 73%

ditto Serya H. f
Nowa Rosyjska potyczka z r. 1854 — — — —

op. kup. z roku 1855 .............. — — — —
Akcie Głównego Tewarzystwa Kos-

syjskiego Dróg Żelaznych... 123 75 — —
Obligi współki Żeglugi Parowej,

w Królestwie Pols. po 750 rs. • • . — — —
Akcje Współki Żeglugi Parowej po

rs. 1OU. — — — —
Akcje Drogi Żelaznej Warszawsko- — —

Bydgoskiej po rs. 1UÓ i bóó. • • * 88 33 88 —
Akcje Drogi Żelaz. Warsza.-Yf k- — — — ■*-

dońskiej
Wexie>

79 33 79

Berlin.... ... 100 TaL 2 M. 117 _ 116 70
. .. . 100 Tal. k. t. — __

Gdańsk .. . .. . 100 TaL 2 M. _ _
.... 100 TaL k. t. _ —

Hamburg. .... 300 BMk. 2 M. 179 25 — —
Londyn .. .. .. 1 Ft.St. 3 M. 7 90 7 88
Moskwa.. ... 100 Rs. 1 M. — _ —
Petersburg.... 100 Rs. 1 M. 99 75 — —

» .... 100 Rs. k. t. _ _
Paryt... .... 300 Fr. 2 M. 94 65 —

99 .... 300 Fr. 1 M. — 1 - 1 -
Wiedeń.. .... 150 Złr. 2 M. 101 | 70

- —

Wartość kuponu bielącego od obligów Skarbu rs. — k.65*/t 
,, „ od Lutów Zast. Hl-go Okresu k. 26%
,, „ od Nowej Rosyj. Potyczki Rs. — Kop. —

* (Sprostowanie). W nume­
rze wczorajszym, w artykule o Naj­
wyższym Ukazie co do klasztorów 
Rzymsko - Katolickich, na kol. 2-ej, 
szpalcie 1-ej, w wierszu 5-ym i 4-ym 
od dołu, zamiast „Odprawianie na­
bożeństwa w klasztorach przy zam­
kniętych i zniesionych kościołach46, 
czytać należy: „Odprawianie nabo­
żeństwa w kościołach przy zamknię­
tych i zniesionych klasztorach^.
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UWIADOMIENIA.

(N. D. 5972) Sąd Kryminalny 
Gubernji Radomskiej.

W zastosowaniu się do art. 11 Najwyższego 
Ukazu z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. 
ostrzega osoby wyrokiem niżej zamieszczonym 
objęte, za opuszczenie kraju bez pozwolenia 
RządH na karę skazane, że im służy jesze 3 ch 
miesięczny termin do usprawiedliwienia się i 
odwołania się od tego wyroku do II Instancji 
gdzie zasady nieobecność ich usprawiedliwia­
jące przez Sąd Wyższy przyjęte być mogą, po 
upływie zaś bezskutecznie tego caasu, wyrok 
rzeczony z urzędu przedstawionym będzie Są­
dowi Apelacyjnemu Królestwa Polskiego i X. 
Departamentowi Rządzącego Senatu do rozpo­
znania, a po zatwierdzeniu za prawomocny 
uważany będzie.

Kielce d. 2 (14) Listopada 1864 r.
Za Prezesa, 

Sędzia Prezydujący, 
Radca Kolegjalny, Parzlecki.

MY ALEXANDER II
Casaaz Wszech Rosji Król Polbei. 

etc. etc. etc.
Wiadomo czynimy, że:

Sąd Kryminalny, Gubernji Radomskiej, 
w Imieniu Naszkm 

wydał wyrok następujący-. 
Obecni:

E. K. Łuszczkiewicz
Sęd. Prezydujący 

Źochowski Sędzi® 
Bukowiński Asesor. 
E. K. Kalinowski Pr.

Królewski.

Działo się na Au- 
djeneji publicznej Sądu 
Kryminalnego, Guber­
nji Badomskiej, w mie­
ście Kielcach dnia 16 
(28) Października 1864 
roku

(podp.) Łuszczkiewicz. 
( — ) Lesiewski, Podp.

W sprawie przeciwko:
1. Rubinowi Wejnberg t. Porębskiemu sta- 

rozakonnemu lat 28 mającemu, synowi Jochy- 
ma Berka dwóch imion tudzież Ruchli małżon­
ków Porębskich z kolonji Nowa Łęka.

2. Aleksandrowi Śliwińskiemu, katolikowi, 
służącemu ze wsi Smardzewice, obudwom z 
Powiatu Olkuskiego, bezźennym o opuszcze­
nie kraju bez pozwolenia Rządu obwinionym, 
przez Patrona Sielskiego z urzędu bronionym, 
pod wyrok w I. Instancji przychodzącym.

Po przywołaniu sprawy na publiczną Au- 
djencją przedstawieniu jej statfti przez Refe­
renta i wysłuchaniu obrony z konkluzją, iżby 
przed zawyrokowaniem wezwanie Rządu było 
przedewszystkiem legalnie podsądnym dorę­
czone,—oraz wniosków Prokuratora Królew­
skiego, w tej osnowie:

„Rubin Wejnberg inaczej Porębski z proto­
kółów śledczych w Magistracie miasta Wolbro- 
ma sporządzonych, a Aleksander Śliwiński z 
takichże protokułów śledczych w urzędzie 
Wójta Gminy Ojców zdziałanych, prawnie są 
przekonani o samowolne bez pozwolenia Rzą­
du opuszczenie kraju tutejszego, pierwszy w r. 
1860, a w r. 1848.“

,,A że pomimo czynionych wezwań w pi­
smach publicznych jak w Dzienniku Powsze­
chnym z roku 1862 Nr. 145, 150 i 157, w 
Dzienniku Gubernjalnym Gubernji Radom • 
ekiej Nr. 28, 29 i 30, i Gazecie Warszawskiej 
Policyjnej Nr. 148 z t. r. 1862, tudzież mimo 
wydania po nich pod dniem 2 (14) Grudnia 
1863 r. Nr. 13633 zapozwów edyktalnych do­
tąd do kraju niepowrócili,—zatem mam za­
szczyt wnieść:“

„Aby Wysoki Sąd Rubina Wejnberga i Ale­
ksandra Śliwińskiego za opuszczenie kraju 
bez pozwolenia z mocy art. 340, 341, 19, 24, 
25, 29 i 32 K. K. G. i P. na pozbawienie 
wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu Pań­
stwa wygnanie, ze skutkami tej kary skazał, 
koszta umorzył, mocą wyroku I. Instaneji.“ , 

Sąd Kryminalny Gubernji Radomskiej, 
Zważywszy:

Że Rubin Wejnberg albo Porębski,oraz Ale­
ksander Śliwiński, pierwszy w gminie Wol­
brom a drugi w gminie Ojców zamieszkały, 
wedle protokółów przez miejscowe władze po­
licyjne sporządzonych, samowolnie kraj pierw­
szy w r. 1860, a drugi w r. 1848 opuścili,— 
pomimo wezwań przez urzędowe pismo pu­
bliczne w Dzienniku Powszechnym z r. 1862; 
sa Nrami 145, 150, 157, oraz Gubernjalnym z 
tegoż roku za Nr. 28, 29 i 30, i Gazecie Poli­
cyjnej z tegoż roku za Nr. 148, a nadto pomi­
mo pozwów edyktalnych z dnia 2 (14) Grud­
nia 1863 r. pod Nr. 13633 za nimi wydanych, 
do kraju niewrócili, ani też żadnego w tym za­
rzucie usprawiedliwienia do Sądu nie złożyli,— 
na karę więc art. 340 i 341 K. K. G. i 1 za­
grożoną z jej skutkami, przy umorzeniu ko­
sztów skazać ich należy.

Z tych zasad,
Sąd Kryminalny Gubernji Radomskiej,

Rubina Wejnberga rei Porębskiego i Ale­
ksandra Śliwińskiego za opuszczenie kraju bez 
pozwolenia Rządu z mocy art. 340, 341, 19, 
24, 25, 29 i 32, K- K. G. i P. na pozbawienie 

wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu Pań­
stwa wygnanie, a wrazie samowolnego po­
wrotu na osiedlenie w Syberji ze skutkami tej 
kary skazuje, koszta umarza, mocą wyroku 
w I, Instancji wydanego.

(podp.) Łuszczkiewicz. 
( — ) Lesiewski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim urzędni­
kom Sądowym od których by się tego do­
magano aby wyrok ten do skutku doprowadzi­
li. Prokuratorom Królewskim, aby tego dopil­
nowali. Komendantom i urzędnikom 
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej 
o to prawnie wezwani zostaną.

(podp.) Łuszczkiewicz. 
( — ) Lesiewski.

Zgodność tej kopji z oryginałem 
stempla z urzędu spisanym świadczę. 

Za Podpisarza
Sądu Kryminalnego Gubernji Radomskiej 

Olbrych.

siły
gdy

f

bez

(N. D. 6039) Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że dla 
ułatwienia odbioru należytości za listy zasta­
wne w dniu 20 Września fi Października) r. b. 
wylosowane, niemniej kupony w półroczu 2im 
r. b. do wypłaty przypadające, przyjmować bę­
dzie tak listy zastawne wylosowane, jako i ku­
pony za rewersami z księgi sznurowej wydawa 
nemi od dnia 19 Listopada (1 Grudnia) r. b. do 
dnia 6 (18) Grudnia r. b. codziennie wyjąwszy 
święta od godziny 9 z rana do 1 z południa, a 
to dla wcześniejszego onych sprawdzenia tak 
listy zastawne, jako też kupony płatne, skła­
dane być winny obok oddzielnych deklaracij 
wyszczególniających je w porządku numerów 
z oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk De­
klaracje spisane być winny na drukach, które 
są przysposobione w biurze Dyrekcji Głównej, 
i na żądanie interesentom bezpłatnie udziela­
ne będą.

Właściciele listów zastawnych lub kuponów 
na rewersach wymienieni, w terminie prawem 
oznaczonym, to jest od d. 10 (2^) Grudnia r. b. 
począwszy, należności niemi objęte o ile spraw­
dzenie listów lub kuponów kwestji nie nastrę­
czy, wypłacone sobie mieć będą.

Warszawa dnia 15 (27) Listopada 1864 r. 
Prezes.

Rzeczywisty Radca Stanu, Trzetrzewiński. 
Pisarz, Iżycki.

na drogę wiedeńską i o godzinie 12 min. 30 po 
południu na drogę Bydgowską.

Warszawa dnia 23 Listopada 1864 r.
Wittmann.

Naczelnik Kancelarji, Findajzen.

(N. D. 5735) Lubelskie Towarzystwo
Dob roczynności.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż Rada 
Gospodarcza decyzją swą w dniu dzisiejszym 
zapadłą, postanowiła: wszystkie obligacje Lu­
belskiego Towarzystwa Dobroczynności, od r. 
1861 w obieg puszczone, a temczasowie drobną 
monetę zdawkową zastępujące, bezwarunkowo 

z kursu wycofać, ku czemu ostateczny termin 
prekiuzyjny, do dnia 1 Kwietnia r. p. 1865 
oznaczony został.

Skutkiem czego ma honor upraszać, ab 
wszyscy obligacje Towarzystw* w ręku swem 
posiadający, dla uniknienia strat, przed termi­
nem wyżej zakreślonym, w ustanowionych w tym 
celu w m. Lublinie kantorach, wymienić ze- 
chcieli.

Lublin d. 30 Paździer. (11 Listop.) 1864 r.
Prezes Towarzystwa J. Osowicki.

Sekretarz Towarzystwa S. Ostrołęcki.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 6038) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Katarzyny z Serwaczyń- 
skich Nenckiej, co do sumy rsr. 369 6 kop. 36, 
na dobrach Kobyla Chmielowa z Okręgu Szad­
kowskiego, w Dziale IV. pod Nr. 12 zahypote- 
kowanej, i 2 Estery z Kutnowskich Hurtik, co 
do tytułu współwłasności nieruchomości w Kali­
szu pod Nr. 282 •>. położonej, otworzyły się 
spadki, do regulacji których wyznacza się ter­
min na dzień 18 (30) Maja 1865 r. w Kance­
larji hypotecznej.

Kalisz d. 2 (14) Listop. 1864 r. 
Jan Niwiński. (N. 2982.)

(N. D. 6035) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej w Radomiu.

Po śmierci następujących osób ja koto.-
1. W dniu 1 Lutego 1864 r. Leokadji z Skó- 

rzewskich Jasińskiej, wierzycielki sumy rsr. 
18000, w Dziale IV, pod Nr. 6. wykazu hyp.o- 
teczDego dóbr Mydlowa, z Okręgu Sandomier­
skiego zabezpieczonej.

2. W dniu 15 (27) Maja 1864 r. Heleny z 
Boskich po Edmundzie Boskim wdowy współ* 
dziedziczki dóbr Lipy i Głowaczowa z przyle- 
głościami z Okręgu Kozienickiego, oraz doży- 
wotniczki tychże dóbr w Dziale III, pod Nr. 4 
wymienionej, w roku zaś 1863, jej córki Ame- 
lji z Boskich później zamężnej Laskiej, współ- 
dziedziczki tychże samych dóbr Lipy i Głowa­
czowa z tegoż Okręgu.

3. Dymitrego, Konstantego, Aleksandra, 
Jana i Marjanny rodzeństwa Kojanowskich wie­
rzycieli kwot złp. 576, z procentem i złp. 32, 
kosztów w dziale IV, pod Nr. 2, lit. A. b. Wy­
kazu hypotecznego nieruchomości w Radomiu 
przy ulicy Lubelskiej, pod Nr. hypotecznym 
83, sytuowanej zabezpieczonych i innych praw 
rzeczonych, otworzył się spadek, do przepisa­
nia którego na rzecz Sukcesorów w Kancelarji 
hypotecznej Gubernji Radomskiej, przed pod­
pisanym Rejentem, termin prekiuzyjny na dzień 
ostatni Maja roku przyszłego 1865, jest ozna­
czony.

Radom d. 12 (24) Listop. 1864 r. 
Michał Nalepiński, Rejent.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
r/ (N. D. 5852) Sąd Pokoju Okręgu

Kazimierskiego. \
Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki:* 1 2 3 4 5 6

(N. D. 5960) Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko Wiedeńskiej i 

Warszawsko Bydgoskiej.
Podaje niniejszym do wiadomości powszech­

nej, że od dnia 1 Grudnia r. b. w biegu pocią­
gów na drogach żelaznych Warszawsko-Wio- 
deńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej następu­
jące zmiany zaprowadzone zostaną:

1. O godzinie 4>/2 z rana wychodzić będzie 
z Częstochowy pociąg towarowo-osobowy i 
przybędzie o godzinie 2 po południu do Skier­
niewic, gdzie połączy się z pociągami z tam- 
tąd odchodzącemi, zabierać zaś będzie pasa­
żerów, jadącycb powozami II. III i IV. klasy 
ze wszystkich stacij i przystanków na prze­
strzeni od Skierniowic do Warszawy i Ale­
ksandrowa.

2. Po przybyciu pociągów osobowych z War­
szawy i Aleksandrowa, odchodzić będzie ze 
Skierniewic o godzinie 2 minucie 20 po połu­
dniu pociąg towarowo-osobowy i zabierać pa­
sażerów jadących powozami klasy II. III i IV. 
ze wszystkich stacij i przystanków na prze­
strzeni od Skierniewic do Częstochowy, do­
kąd przybędzie o godzinie 10 minucie 55 wie­
czorem.

3. O godzinie 5 z rana odchodzić będzie z
Częstochowy pociąg towarowo-osobowy składa­
jący się z wagonów II. III i IV klasy, do Ka­
towic, gdzie przybędzie o godzinie 10 min. 20 
z rana i połączy się z pociągiem osobowym 
drogi Górno Szlązkiej odchodzącym do Wro- j 
cławia. /

4. Po przybyciu pociągu osobowego z Wro- 1 
cławia o godzinie 5 min. 10 po południu odcho- I 
dzić będzie poeiąg towarowo osobowy, składa-/ 
jący się z wagonów klasy II. III i IV. z Ka-1 
towic do Częstochowy, dokąd przybędzie o go- 
dżinie 10 min. 52 wieczorem.

5. W połączeniu z wychodzącym o godzinie 
6 z rana pociągiem z Warszawy, o godzinie 8 
z rana odchodzić będzie ze Skierniewic do Ale­
ksandrowa pociąg towarowo-osobowy, składa­
jący się z powozów klasy II. III i IV. i przy­
będzie tam o godzinie 4 min. 10 po południu

6. O godzinie 10 min. 30 z rana wychodzić
będzie z Aleksandrowa pociąg towarowo-osobo­
wy, składający się z powozów klasy II. III i 
IV. i przybędzie o godzinie 6 min 47 po połu­
dniu do Skierniewic, gdzie połączy się z po­
ciągiem osobowym odchodzącym o godzinie 7 
min 35 do Warszawy. . j

Szczegółowy przebieg pociągów towarowo 
osobowych, jak równie osobowych, zamieszczo­
ny jest w rozkładzie jazdy rozlepionym na 
wszystkich stacjach obu dróg żelaznych.

Odejście pociągów osobowych z Warszawy 
pozostaje bez zmiany, t. j. o godzinie 6 z rana 

1. Części domu murowanego piętrowego w 
Osadzie Nowej Aleksandrji, na placu Nr. 56 
oznaczonym, przy realności na tymże placu już 
stojącej, wystawionego, własność Zelmana 
Hersz Firsztenberga stanowić mającej

Zawiadamia interesentów, iż takowa nastąpić i 
ma w Sądzie tutejszym w dniu 24 Lutego (8 
Marca) 1865 roku o godzinie 10 z rana.

Wzywa ich przeto aby do takowej regulacji 
osobiście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczegółowo upoważnionego zgłosili się, żąda­
nia swe i wnioski do protokółu regulacji podali 
i w dokumenta prawa ich udowadniające za­
opatrzyli się.

Ostrzega oraz, iż niestawający w terminie 
podpadną skutkom prekluzji w Art. 154 i 160, 
prawa o hypotekach z r. 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej i 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże nar 
żądanie któregokolwiek z interesentów na kał 
rę od rsr. 1 kop. 50, do rsr. 7 kop. 50 skaza-Ł 
nym zostanie, i nadto podług Art. 150 tegożW 
prawa, utraci wszelkie dobrodziejstwo względem 1 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutok aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi napublieżnem po­
siedzeniu Sądu tutejszego w dniu 3 (15) Marca 
1865 r. i od tego dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszenia jej obecnymi być winni. 

Kazimierz d. 4 (16) Listop. 1864 r.
Podsędek Bieliński.

(N. D. 5823)' Sąd Pokoju Okręgu* 
Płockiego Oddziału II.

Wydział Hypoteczny.
Z powodu wniesionego żądania o wywołanie 

do pierwiastkowej regulacji nieruchomości w 
mieście Płońsku numerem 3-im oznaczonej, 
składającej się z placu dawniej do własności 
Jana i Józefy małżonków Żemzalskieh, oraz 
Józefa Budzyńskiego, a obecnie do własności 
Dawida Roefler należeć mającego, graniczące­
go od wschodu z placem kamelaryjnym po ko­
ścielnym zwanym, na zachód z rynkiem, na 
południe z domem Dawida Roefler, na północ 
z domem Grtlnbąuma, uwiadamia interesentów, 
że regulacja ta nastąpi w Sadzie tutejszym 
w dniu 22 Lutego (6 Marca) 1865 r. Wzywa 
ich przeto, aby w oznaczonym terminie osobi­
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i spe­
cjalnie na to umocowanego zgłosili się, żądania 
swe i wnioski do protokulu regulacji podali 
i w dokumenta prawa ich udawadniające zao­
patrzyli się. Ostrzega ich oraz, że niezgłasza- 
jący się w terminie, podpadną skutkom pre- 
kluzji w art. 154 i 160 prawa o hipotekach z r. 
1818 przepisanej.

Jeśliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie, do regulacji nie stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z interesentów na 
karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skaza­
nym zostanie i w ślad art. 150 t. p. utrącą 
dobrodziejstwa prawne względem swych wie­
rzycieli. Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek 
aktu regulacji wydaną będzie, nastąpi w d. 24 
Lutego (8 Marca) 1865 r. na posiedzeniu publi- 
cznem Sądu tutejszego i od tego d. czas do odwo­
ływania się upływać zacznie; interesanci prze­
to bez dalszych wezwań w dniu tym ogłosze­
niu przytomni być winni.

Zakroczym d. 2 (14) Listopada 1864 r.
Podsędek, Tymowski.

LICYTACJE
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 5905) Rząd Gubernjalny Płocki.
Zawiadamia, żed. 30 Listopada (12 Grudnia) 

r. b. od godziny 1 z południa, odbywać się bę­
dzie w biurze Rządu Gubernjalnego głośna in 
minus licytacja, na wybudowanie przy więzie­
niu Płockim szopy drewnianej z słupami muro- 
wanemi na skład drzewa, słomy, różnych na­
rzędzi, oraz trupiarnię i wozownią. Kosztorys 
na tę budowę zatwierdzony został przoz Komi­
sję Rządową Spraw Wewnętrznych na rs. 1835 
kop. 8b’/2, gdy jednakże Nadzorca więzienia 
złożył deklarację, te kudowę o której mowa 
dopełni za rs. 1650, od tej więc kwoty rozpo- 
cznio się głoŚDain minus licytacja. Każdy przy­
stępujący do niej obowiązany jest złożyć w Ka­
sie Gubernjalnej vadjum rs. 165 w gotowiźnie, 
lub w papierach kurs w kraju mających, które 
nieutrzymującemu się zaraz zwróconem zosta­
nie, zaś utrzymujący się zamieni takowe ,na 
kaucją wyrównywającą jednej piątej części wy­
nagrodzenia, za jakie podejmie się entrepryzy 
Szczegółowe warunki w Wydziale Policyjno- 
Wojskowym Rządu Gubernjalnego każdego 
dnia, wyłączywszy święta przejrzane bvć moza.

Płock d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1864 r. • 
Zarządzający Gubernją, A. Sinicin.

Naczelnik Kancelarji, Słupecki. 

(N. D. 5723) Rząd Gubernjalny 
Augustowski.

Z powodu niodojścia do skutku licytacji na 
entrepryzę budowy mostu na rzece Szeszupie 
pod miastem Władysławowem w Powiecie Mar- 
jampolskim w tormiriie drugim dnia 9 (21) 
Października r. b. podaje do powszechnej wia­
domości że w d. 1 (13) Grudnia r. b. o godzi- 
me 12 w południe w biurze Rządu GuberJjal- 
nego Augustowskiego odbywać się będzie przez 
opieczętowane deklaracje in minus licytacja na 
entrepryzę pobudowania mostu na rzece Sze­
szupie pod miastem Władysławowem, podług 
kosztorysu i planu przez Inżyniera Korczako­
wskiego w d. 10 (22) Października 1853r. spo­
rządzonego wykonać się winną a to poczynając 
od sumy na rs. 17901 kop. 97 wyraźnie rub. 
sreb: siedmnaście tysięcy dziewięćset jeden 
kop. dziewiędzifesiąt siedm kosztorysem obli­
czonej, a następnie po rozpieczętowaniu dekla­
racji opieczętowanych odbędzie się dalsza po­
między pretendentami którzy deklaracje złożą 
głośna in minus licytacja od sumy jaka najko­
rzystniej dla Skarbu zadeklarowaną okaże 
■ię

Drzewo do tej budowy z lasów Rządowych 
Leśnictwa Szlunow bezpłatnie wydanem będzie 
a gdyby to nastąpić nie mogło, przedsiębierca 
będzie obowiązany takowe zakupić i kontento- 
wać się wynagrodzeniem ze Skarbu w sumie 
rs. 3891 kop. 4 wyraźnie rub. sreb. trzy tysią- 

ice ośmset dziewiędziesiąt jeden kop. cztery wy- 
Iplacić mu się mającem jakie kosztorysem jest 
/oznaczone, niemniej z warunkiem żo on z po-

• ( wodu trudności kosztorysem nieprzewidzianych.



lub nizkich cen materjałów i robotnika, albo 
dalszej dowózki onych jak kosztorys obejmuje 
lub w razie jakichkolwiek innych przyczyn 
przewidzianych lub nieprzewidzianych preten­
sji rościć nie będzie miał prawa i żadne z tege 
tytułu straty chociażby udowodnione wynagro­
dzone nie będą.

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej 
entrepryzy winien w terminie i miejscu wyżej 
oznaczonym znajdować się z przygotowaną po­
dług wzoru deklaracją i złożyć kwit Kasy Skar­
bowej na złożone w kwocie rs. 2179 kop 20 va- 
djum wyrównywające IjlO części sumy do li­
cytacji wskazanej i wartości drzewa bezpłat­
nego a utrzymując/ się przy licytacji obowią­
zany będzie dokompletować takową do wyso­
kości 1]5 części wynadgrodzenia najniżej za 
wykonanie budowy mośtu żądanego, a to tytu­
łem kaucji która pozostanie w depozycie Skar­
bu aż do czasu wywiązania się z przyjętego 
obowiązku.

Nieutrzymującym się zaś przy licytacji radja 
zaraz zwrócone będą. Nadto entreprener obo­
wiązany przyjąć wszystkie warunki ogólne do 
umów o entrepryzę tego rodzaju w dobrach 
Rządowych przez Skarb przepisane, które w 
każdym razie w godzinach biurowych przej­
rzane być mogą w Wydziale Skarbowym Sek­
cji Dóbr i Lasów tutejszego Rządu Gubernjal­
nego.

Ozuajmia przytem Rząd Gubernjalny że:
1. W miarę uznania postępu robót około 

mostu za złożoną każdą likwidacją przez wy­
znaczonych urzędników poświadczoną przed­
siębiorca będzie mógł na rachunek przypada­
jącej mu należności wypłatę mieć przyznaną. 
Wszakże żadna likwidacja przyjętą mu nie zo­
stanie jeżeli wartość w niej wykazanych robót 
30C0 rs. dochodzić nie będzie.

2. Że roboty o których tu mowa w ciągu lat 
2 od daty zatwierdzenia kontraktu wykonane 
być winny.

3. Że utrzymujący się przy licytacji obowią­
zany będzie ponieść koszta obwieszczenia, 
stempli, spisania umowy oraz portorji. I

4. Że deklaracje pisane nie wedle wzoru 
skrobane, poprawiane lub nie podpisane, uwa­
żane będą za żadne i jako takie przyjęte nie 
będą.

Wzór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnego 

Augustowskiego z dnia N podaję
niniejszą deklarację że obowiązuję się dopełnić 
budowy mostu na rzece Szeszupie pod miastem 
W ładysławowem w Ekonomji Leśnictwo za su­
mę rs. wyraźniej i przy zapewnie­
niu wydania bezpłatnie z Leśnictwa Szlunów 
drzewa stóp 57,106 lub na zakupienie tako­
wego rs. 3891 kop. 4 wyraźniej podda­
jąc się warunkom i wszelkim zastrzeżeniom do 
tej licytacji poczynionym tak w ogólnych wa­
runkach jako też w protokule licytacyjnym 
Kwit Kasy N na złożone w niej vadjum rs. 
które wrazio nie utrzymunia się przy licytacj 
sam odbiorę, lub o odesłanie onej przez po­
cztę na mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w . . . Pisałem 
w . . . dnia . . . mca . . . 1864 r.

(podpisać imię i nazwisko)
Suwałki d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1864 r.

Za Gubernatora Cywilnego
p. o. Radcy Rządu Gubernialnego, Marjski. 

za Naczelnika Kancelarji, Kurzewski.

(N D. 5867) Rząd Gubernjalny Radomski.
Ż powodu, że licytacja na wydzierżawienie 

dochodów konsumcyjnych i innych z niemi po­
łączonych z niektórych miast Gubernji tutejszej 
ną lata )865j6 z pierwszym terminem dla bra­
ku pretendentów nieprzyszła do skutku Rząd 
Gubernjulny podaje do powszechnej wiadomo­
ści że licytacja na wydzierżawienie wspomnio- 
nych dochodów na wymionione dwa lata, odby­
wać się będzie w biurze tutejszym przez opie­
czętowane deklaracje przepisane postanowie­
niem Rady Administracynej z dnia 16 (28) 
Maja 1833 r. w tomie 15 Dziennika Praw za­
mieszczone pod wszelkiemi warunkami ogło- 
szonemi pod d. 23 Września (5 Października) 
r. b. Nr. 62277 przez Dziennik Warszawski N. 
238, ^43, 249, Dziennik Gubernjlny N. 41, 42, 
i 43 t. r. a mianowicie:

Z miast 5 rzędu d. 3 (15) Grudnia 1864 r.
Jastrzębia z konsumeji od sumy rs. 384 kop. 

90.
Ryczywoła z konsumeji od sumy rs.851 kop. 

50.
Kunowa z konsumeji od sumy rs. 912 kop 

65.
Łagowa z konsumeji od sumy rs. 1123.
Zawichostu z konsumeji od sumy rs. 3669.
Chęcin 4 rzędu z konsumeji od sumy rs. 5151

Dnia 4 (16) Grudnia t. r.
Jędrzejowa 5 rzędu z konsumeji od sumy rs. 

3844 kop. 12. z prawa szynkowania w austerji 
pod klasztorem rs. 159 kop. 88. razem rs. 
4004.

Brzeska 5 rzędu z konsumeji od sumy rs. 
4G0 kop. 25’/4. z opłaty wiadrowego rs. 439 
kop. 743 4, razem 900.

Proszowic 5 rzędu z konsumeji od attmy rs. 
2150.

Szkalbmierza 5 rzędu z konsumeji od sumy 
rs. 1801 kop 99.

Żarnowca 5 rzędu z konsumeji od sumy rs. 

2056 kop. 57 z prawa szynkowania od sumy rs. 
196 kop 93% r«zem 2253 kop. 50%

Gdyby zaś od cen wyżej wymienionych licy­
tować nie chciano mogą być składane na ten 
sam termin deklaracjo opieczętowane z oferta­
mi jakie konkurenci postąpią pod warunkiem 
jednak że jeżeliby oferta plus licytanta niewy- 
równywała wyżej ustanowionej cenie przyjęcie 
takowej licytacji od Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu zależeć będzie.

Inne szczegółowe warunki do licytacji w 
biurze Rządu Gubernjalnego Sekcji Skarbo­
wej każdodziennie oprócz świąt od godziny 9 
z rana do godziny 3 z południa przejrzano być 
mogą.

Deklaracje składać się mające na papierze 
stemplowym ceny kop. 30 wedle wzoru poniż­
szego napisane, przyjmowane będą w biurze 
Rządu Gnbernjalnego tutejszego przez Guber­
natora Cywilnego lub jego zastępcę do dnia li­
cytacji na każde dochody oznaczonego aż do 
godziny 11 z rana o której zaraz rozpieczęto- 
wanie deklaracji ^olejne nastąpi.

Później złożone przyjęte nie będą, deklara­
cjo inaczej nie podług art. 17 i 18 Postanowie­
nia Rady Administracyjnej wyżej powołanego 
napisane za nieważne uznanemi zostaną, wre- 
ście co do świadectw kwalifikacyjnych i va- 
djów wyrównywających JjlO części ceny licy­
tacyjnej jakie do deklaracji dołączać należy, 
utrzymuje się porządek opisany w obwieszcze­
niu pierwszego terminu licytacji wyżej powo­
łanym.

Wzór do Deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rządu Gubernjalnego 

Radomskiego z d. 4 (16) Listopada r. b. Nr. 
71581 przy dołączeniu świadectwa kwalifika­
cyjnego warunkami licytacyjnemi wymaga 
nego i kwitu na radjum w sumie rs. N w depo­
zycie Banku Polskiego lub Kasy Skarbowej N 
złożonego, podaję niniejszą deklarację przez 
którą obowiązuję się za dwuletnią od włącznie 
d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 18ó4j5 r. do włą­
cznie d. 19 (31) Grudnia 1866 r. dzierżawę 
dochodów N płacić Skarbowi Królestwa ro­
cznie sumę rs. N wyraźnie (wypisać literami) 
poddając się zarazem wszelkim zastrzeżeniom 
warunkami licytacyjnemi objętym.

Stałe mojo zamieszkanie w N. Pisałem w*N 
d. N mca N r. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Radom dnia 4 (16) Listopada 1864 r.

Za Gubernatora Cywilnego 
Radca Gubernjalny, Łępiński. 

Naczelnik Kancelarji, Swirski.

(N.D. 6006) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 7 (19) Grudnia r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie, odbędzie się w Sali posiedzeń Magi­
stratu licytacja w czterech Oddziałach in mi­
nus przez opieczętowane deklaracje na dosta­
wę do wodociągu Warszawskiego przez ciąg 
1865 r.

a) Pakuł i sznuru pakunkowego a w szcze­
gólności pakuł około 2000 funtów po kop. 12 
za funt; sznuru pakunkowego około 200 fun­
tów po kop 16 */2, za funt.

b) Materjałów aptecznych w ilości i podług 
cen w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nych.

c) Ołowiu, żelaza, stali, papieru szmerglo­
wego, bretnali i szpernagli w ilościach i podług 
cen w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nych.

d) Oliwy około funtów 30) funt odkop. 24’/2 
łoju około funtów 600 funt od kop. 14*/2, oleju 
do lamp około wiader 30, wiadro od rs. 4 kop. 
25.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we dostawy mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
opieczętowane deklaracje napisane podług wzo­
ru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li­
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent od cen w wa­
runkach zamieszczonych i do licytacji poda­
nych. Nadto do deklaracji winien być dołączo­
ny Kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na zło­
żone radjum do oddziału l.rs 30 do oddziału 2. 
rs. 90, do oddziału 3. rs. 25, do oddziału 4. rs. 
74, i na koszta ogłoszenia do każdego oddzia­
łu po rs. 3, które nieutrzymującemu się przy 
licytacji natychmiast zwrócone bęgą.

Innne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

Warszawa dnia 11 (23) Listopada 1864 r.
p. o. Prezydenta

Jeneralnego Sztabu 
Jenerał-Major, Witkowski.

Naczelnik Kancelarji,Luceński.
Wzór do Deklarcji,

'W skutek ogłoszenia z d. podaję ni­
niejszą deklarację, iż podejmuję się (tu wypi­
sać przedmiot z właściwego oddziału) z wy­
szczególnieniem cen (wypisać literami) i odstę­
puję od takowych procentu N poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym; radjum 
w ilości rs. (stosownie do oddziału) i na koszta 
ogłoszenia rs. 3 przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. Pisałem dnia 
mca 1864 r.

(podpisać imię i nazwisko.

(N. D. 6007) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
dniu 7 (19> Grudnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie odbędzie się w Ssli posiedzeń Magistratu 
licytacja in minus przez opieczętowane deklara­
cje na dostawę węgla kamiennego krajowego na 
potrzebę wodociągu Warszawskiego w ciągu 
roku 1865 w ilości mniej więcej pudów 40000, 
rachując za pud po kop 11, wyraźnie jedenaście 
do licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta opieczę­
towane deklaracje napisane podług wzoru niżej 
zamieszczonego a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą cenę 
jednego puda za jaką węgle dostawiać obowią­
zują aię. Nadii do deklaracji winien być 
dołączony kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na 
złożone vadjum w ilości rs. 440 i na koszta 0- 
głoszenia rs. 10 które nieutrzymującenu się przy 
licytacji natychmiast zwrócone będą. Inne wa­
runki dotycząco w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Warszawa dnia 10 (22) Listopada 1864 r.
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego Sztabu, 
JeDerał Major Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji, Luceński.
Wzór do Deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podają niniejszą 
deklarację, iż podejmuję się dostawy węgla ka­
miennego krajowego na potrzebę wodociągu 
Warszawskiego mniej więcej około pudów 40000 , 
po cenie za jeden pud (wypisać literami) pod­
dając aię wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Vadjum w ilości rs. 440 i na koszta ogłoszeń 
rs. 10 przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. Pisałem dnia 
mca 1864 r.

(podpisać imię i nazwisko)

(N. D. 5425) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za­
sadzie art. 7 Postanowienia Rady Administr - 
cyjnej z dnia 27 Czerwca (10- Lipca) 1860 r. 
i upoważnień przez Dyrekcją Główną udzielo­
nych, następujące dobra ziemskie, jako zalega­

jące w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu należnych, wystawione są na sprzedaż 
przymusową przez licytacje publiczne, które od­
bywać się będą w Warszawie przy ulicy Mio­
dowej pod N. 487 w Kancelarji Rejenta niżej 
wyrażonego.

Strachówka, Borki i Osęka, do których 
wieś Kątniki Warmiaki zwane z lssami wcieloną 
została, które to dobra Strachówka składaja się:

1. Z folwarków Strachówka, Bielany i Borki 
oraz gruntów przeznaczonych na nowy folwark 
w przestrzeni mórg dwieście dziesięć, prętów sto 
dziewięćdziesiąt

2. Z wsi zarobnych Strachówka i Borki.
3. Kolonji Jadwinin, Warmiaki, Młynisko, Ro- 

zalin, Józefin, Annopol, Marysiu, Wola Prażmo- 
wska, Szamocin, Rzeszotki, Ustronie, Osęka i 
Zofinin.

4. Z lasów przyległych z wszelkiemi tych 
dóbr przyległościami i przynależytościam i w O- 
kręgu i Powiecie Stanisławowskim, raty zaległe 
w chwili zarządzenia przedaży wyneszą rs. 1722 
kop. 52, vadjum do licytacji rs. 8800, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs 28615 kop. 50; ter­
min przedaży dni* 19 Kwietnia (1 Maja) 1865 
r. przed Rejentem Kanc. Ziem. Hipolitem Tru­
szkowskim.

Przedaż wzmiankowana odbędzie się w termi­
nie wyżej oznaczonym, poczynając od godziny 
10 z rana w obec Radcy Dyrekcji Szczegółowej, 
gdyby zaś Rejent przed którym przedaż ma się 
odbywać był przeszkodzoBy, przedaż odbędzie 
się w jego Kancslarji przed innym Rejentem 
który go zastąpi.

Warunki li-ytacyjae są do przejrzenia w wła­
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej.
Warszawa d. 28 Sierpnia (9 Września) 1864 r- 

Za Prezesa Zabokrzecki
t Pisarz Dyrekcji Suski.

(N. D. 5893) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

Gdy ogłoszona przez numera Dzienników, 
Gubernialnego 38, 39,40; Warszawskiego 208 
214, 220, licytacja przez deklaracje w dniu 28 
Września (5 Października) r. b. odbyć się ma­
jąca na wydzierżawienie dochodu zyskowego 
kasy miasta Gombiua przez lata 1865 66 dla 
braku konkurentów, pomimo oznaczenia po­
wtórnego terminu na dzień 8 (20) t. m. stała 
się bezskuteczną, z mocy przeto upoważnienia 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego z dnia 
16 (28) Października r. b. N.i. 100,036/24,184, 
zawiadamia osoby interesowane, żc pierwotne 
praetium na rs. 1605 kop. 7» ustanowione, 
obecnie o jedną czwartą część zn!żone zostało, 
i do licytacji w trzecim terminie dnia 10(22) 
Grudnia r. b. —w biórze Naczelnika Powiatu 
przed nim lub jego pomocnikiem także przez 
deklaracje odbyć się mana perjud dwóch lat 
oznacza się rsr. 1204 kop. 32, a vadium rubli 
120 kop. 50.

Zresztą wzór do deklaracji i inne zastrzeże­
nia pozostają te same jakie obejmują przywie­
dzione numera Dzienników obwieszczeń bez 
żadnej zmiany.

J. Swiecimski.
----------- —_______________________ ■

(N. D. 6005) Rada Opiekuńcza Domu 
Przytułku t Pracy.

Podaje do wiadomości, że w dniu 25 Listo­
pada (7 Grndnia) r. b. o godzinie 5-ej po po- 
ładniu, iv Kancelarji Domu Przytułku i Pracy 
odbędzie się minus licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje na dostawę materjałów abior- 
czych, podług warunków do przejrzenia w 
miejscowej Kancelarji znajdujących się. Każdy 
do licytacji powyższej przystępujący, zaopa­
trzony być winien w vadjum rs. 100.

Warszawa d. 14 (26) Listopada 1864 r.
Prezydujący, Hempel.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 6021)
Pieczęć fabryki sukiennej z napisem: „Fa­

bryki Sukna 1 Kortów Józefa Fuks yf Ozor- 
kOWię,“ z kotwicą we środku, zaginęła. Upra­
sza się znalazcę o zwrot takowej do tejże fa­
bryki, a zarazem podaje się do wiadomości 
ozan. kundmanów 1 publiczności dlauniknienia 
malwersacji wyrobów.

H. R. Fuks właścicielka fabryki. (N. 2932)

(N. D. 6034) Urzędnik posiadający języki i 
obeznany z wszelkiemi przepisami policyjnemi, 
administracyjnemi i sądowemi, szuka pomiesz­
czenia jako Lektor lub Rządca Domu, mógłby 
te obowiązki pełnić i w połączeniu. Wiadomeść 
w Sklepie Norymbergskim ulica Kapitulna Nr. 
535, lub w Dyrekcji Dziennika Warszawskiego 

 (N.2356)

(N. D 6022) Zagubione zostały 2 dowody 
na zastawione kosztowności w Banku Polskim 
za Nr. 21312 i 21610, na imię Filipa Karlsbad 
wystawione; znalazca zechce takowe zwrócić 
za nagrodą do poszkodowanego pod Nr. 2376, 
ulica Nowolipki.

Właściwe zastrzeżenie już uczynione zo­
stało. (N. 2828.)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) DODATEK.

(N. D. 5743) Magistrat Miasta 
Stołecznego Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, żo 
w dniu 25 Listopada) (7 Giudnia r. b. o 
godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń Magistratu licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje na sprzedaż jednej 
szóstej części z placu Nr. 1582j 1 E. w War­
szawie przy drodze Jerozolimskiej i ulicy Ma­
gazynowej położonej, obejmującej szerokości 
od strony drogi Jerozolimskiej łokci 46, wyra- 
źnio czterdzieści sześć, długośći od strony uli­
cy Magazynowej łokci 55, wyraźnie pięćdzie­
siąt pięć, cała zaś powierzchnia wynosi 9035,47 
stóp kwadratowych rosyjskich czyli 2530 ło­
kci kwadratowych od cray rubli srebrem 2, 
wyraźnie dwa, za łokieć kwadratowy, wa­
runkami licytacyjnemi ustanowionej i do ni­
niejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we kupno, mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Pre­
zydenta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literami bez skrobać, poprawek i 
przekreśleń wypiszą cenę jednego łokcia po 
jakiej rzeczony plac nabyć deklarują.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
Kwit Kasy Głównej Ekonomicznej, na złożone 
vadjum w ilości rs 500 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, które nieutrzymującemusię przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admini­
stracyjnym, każdodziennie, wyjąwszy dni świą­
teczne.

Warszawa d. 1 (13) Października 1864 r.
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Major, Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji, Luoeński.

Wzór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklaracją, iż podejmuję się nabyć 
część placu z posesji Nr. 1582jl, E. w Warsza­
wie przy drodze Jerozolimskiej i ulicy Maga­
zynowej położonej, mającej przestrzeni łokci 
kwadratowych, 2530, ofiarując za każdy ło­
kieć kwadratowy po rsr. N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym.

Vadjum w ilości rs. 500 i na koszta ogłosze­
nia rs 10 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem 
dnia mca 1864 r.

(Podpisać imię i nazwisko).


